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Układ gospodarczy polsko -  angielski
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LONDYN (obsł wł.). —  Ocze 
Kuje się. tu szybkiego podpisa- 
ala układu gospodarczego an- 
glo ‘  polskiego

Układ gospodarczy anglo-pol 
•ki, przewiduje transakcje na 
blisko 63 milionów funtów w 
ciągu 3-ek najbliższych lat.

Polska będzie importować z 
Wielkiej Brytanii narzędzia war­
tości ogólnej 15 milionów fun* 
tów, artykuły pierwszej potrze- 
by, wełnę, skóry, rudy żelazne, 
produkty chemiczne i barwniki, 
urządzenia fabryczne i 'maszy- 
ny.

Eksport polski polegać będzie 
przeważnie na produktach rol­
niczych: drób, cukier, jaja, póz 
niej szynki i masło.

Ca detsit. tUssC&
Kto się śpieszg 

do pokoju?
Z racji sws^o wysuniętego 

na Zachód stanowiska zmuszę 
ni jesteśmy zwracać nieustan­
ną uwagę na wszystko, co dzie 
Je się dzisiaj za błękitną gra­
nicą Odry i Nysy. Nie może 
ujść naszej uwagi żaden szcze 
gól.

Tym bardziej zastanawiać 
nas musi akcja, znuerzajaca 
do "aMwareenia fikcyjnego pań 
stwa „Zachodnich Niemiec'*,

Dziennikarze amerykańscy 
polowali w  czasie konferencji 
w  Moskwie na sensacje. Nie 
znajdując ich w przewlek­
łych obradach uderzali w pe­
symistyczny ton, pragnąc zain 
trygować śpiącego czytelnika 
1 zwiększyć nakiady swoich 
pism. Niepowodzenie konfe­
rencji przyjmowali okrzyka­
mi triumfu, każde pozytywne 
załatwienie sprawy ■ zbywali 
milczeniem lab redukowali do 
ram skromnej notatki

Podobnie zresztą postępowa 
li amerykańscy dyplomaci. Po 
dobno chcą oni wyzyskać kil­
kumiesięczną pauzę miedzy 
konferencją moskiewską a 
londyńską, aby jaK rajprę- 
dzej zmontować nowotwór, 
zwany Zachodnimi Niemcami 
ł zawrzeć z nimi odrębny po­
kój. Przed kilkoma dniami se 
nator Vandcnberg oświadczył: 
„Nie rnożemy zbyt długo cze­
kać na radziecką współpracę 
i zgodę w  sprawie stabilizacji 
stosunków w Zachodniej ! 
i Środkowej Enropie*.

Komu to tak się śpieszy do 
pokoju?

Stany Zjednoczone dążą do 
jak najszybszej ratyfikacji 
traktatów pokojowych z wszy 
stkimi satelitami osi. Pragną 
oae rozdzielić kolonie włoskie 
jeszcze przed tą ratyfikacją, 
pragną umacniać się w Euic- 
pie Środkowej, co na Węgrzech 
skończyło się zdecydowaną po 
rażką. Pragną jak najprędzej 
pozyskać sobie zachodnio
Niemcy, a raczej przemysł za. 
chodnich Niemiec. Nie chcą re 
windykacji, ba mogą zrewm- 
dykować pół Niemiec r?zem z 
ziemią i ludźmi. Heroldem ich 
polityki jest znany wszystkim 
Schumacher.

Wielka Rewolucja francu­
ska i je j pochód po Europie 5 a 
kończył się „Świętym Przy­
mierzem'1. .Stany Zjednoczone 
wybierają ̂ dzisiaj podobne me 
tedy postępowania, chcąc no­
wą treść ująć w siarę formy, 
A  stare formy najbardziej cd . 
powiadają tym, któjzy prze­
grali wojnę.

S2£CJ?eęfó#«£ traE tśęs& u
Z powoda trudności aprowi- 

zacyjnych wywóz produktów 
spożywczych z Polski będzie w 
pierwszym roku ograniczony. 
Co się zaś tyczy eksportu z An­
glii do Polski narzędzj fabrycz­
nych, układ przewiduje kredy­
ty ze strony dostawców angiel­
skich do 40 proc. wartości to 
warów 1 gwarancji państwowej 
tego kredytu.

Zdaniem kół angielskich W . 
Brytania przyczyni się w ten 
sposób do odbudowy Polski.

LONDYN (obsł. wł.). —  Szef 
polskiej delegacji dr. Łyehow- 
ski oświadczył, że „podpisanie 
układu gospodarczego anglo -  
polskiego, które miało się od­
być dzisiejszego wieczoru zo­
stała odroczone ze względów 
technicznych do przyszłego po­
niedziałku. Układ będzie podpi 
sany ze strony rządu angielskie 
go przez sir Stafford Cripps, a 
ze strony Polski przez ambasa­
dora Michałowskiego w Lon­
dynie.

Dr. Łychowski oświadcza, że 
Polska wyeksportuje w ciągu 
najbliższego roku 240.000 do 
260 tys. t. węgła do W . Brytanii 
oraz produkty żywnościowe za 
2.5G0.CC0 funtów i mebli za 
600.000 funtów.

Ilość produktów żywnościo­
wych oędzie powiększona w 
ciągu lat następnych. Należność

będzie uiszczona w funtach kiego praw-dopodobieóstwa ra~ 
szterlingach dodał dr Łychowski tyfikacja układu skarbowego 
i oświadczył, że według wszel- anglo “ polskiego odbędzie się

równocześnie z podpisem ukła­
du gospodarczego.

— M ś  w num erze:
GODZINA ZERO

(rozpoczęcie ofensywy 
na zachodzie) 

TRZEBNICĘ TRZEBA ^ 
POZNAĆ!

WSTAWAĆ CZY SIEDZIEĆ -  
OTO JEST PYTANIE.

Zredukowany budżet
WASZYNGTON. (PAP) — Izba

PepFezćDtautów zredukow ała o  
JiS5.000.000 dolarów budżet wojsko­
wy na rok bieżący.

Budżet na cele wojskowe wyno­
szący 5.560.982.000 doi. po przegło­
sowaniu. w Izbie, został odesłany 
do Seuafu. Przyznany kredyt wy­
starcza na ntrzymanie armii, złożo 
nej z 1.070.000 ludzi, w tym Ą00.090 
w służbie lotniczej.

Scfcemadier - rozbifaezem
konferencji premierów
(Od specjalnego korespondenta API)

BERLIN. — W  związku z odby­
wającym się spotkaniem premie­
rów niemieckich, Kurt Schumacher 
postanowił przeprowadzić demon­
strację polityczną. Zażądał on mia 
nowicie od należących do SPD 
(Partyj Socjaldemokratycznych) u- 
eześtników konferencji monachij­
skiej, aby złożyli wspólną deklara­
cję, odmawiającą premierom ze 
strefy wschodniej prawa reprezen­
towania ich kraju.

Organ SED ;fNeues Deutschland“  
podobnie zresztą, jak pismo partii

potrafił jednak na innej drodze
wprowadzić rozbicie do prac kon­
ferencji i sprowokować premierów 
wschodnio - niemieckich do opusz­
czenia konferencji w Monachium.

l i l i i i i a i  Ronienia
Premierzy strefy radzieckiej opuścili

sale, obrad
MONACHIUM. (API) — Konfe­

rencja premierów niemieckich, obej 
mująca wszystkie strefy okupacyj­
ne Niemiec, która miała się rozpo­
cząć w dniu dzisiejszym, rozpadła 
się jeszcze przed właściwym pierw­
szy mposiedzenietn.

Premierzy ze strefy radzieckiej 
opuścili salę konferencyjną, oświad 
czając; że nie będą brali udziału w 
obradach. Wbrew bowiem uprzed­
nio udzielonym obietnicom, pre­
mierom ze strefy radzieckiej nie 
pozwolono wyrazić swych poglą­
dów na temat porządku dziennego.

V7 chwili, gdy premier Turyngii 
zaproponował, by pierwszym punk­
tem porządku obrad była sprawa 
stworzenia centralnej niemieckiej 
administracji na podstawie porożu

mienia wszystkich partyj demokra­
tycznych i związków zawodowych 
— delegaci ze stref zachodnich od­
mówili włączenia tego punktu do 
porządku obrad.

Według wiadomości z ostatniej 
chwili, konferencja będzie praicdo- 
podobnie kontynuowana mimo nie­
obecności delegatów ze strefy ra­
dzieckiej, tracąc w ten sposób swój 
ogólno-niemiećki charakter.

WASZYNGTON. (PAP) — Poda 
• no do wiadomości, że Departament 
Stanu wystosował do radzieckiego 
dowódcy wojskowego na Węgrzech 
notę, zawierającą propozycję utwo 
r te ni a komisji śledczej, złożonej z 
przedstawicieli 3 mocarstw, celem 
zbadania przyczyn kryzysu polity­
cznego na Węgrzech.

Echo iu prasie USA
NOWY JORK. (PP.) — Dzienni­

ki amerykańskie komentując ostat­
nie wydarzenia na Węgrzech stwier 
dzają, że istnieje pewna różnica 
zdań między ministrem Marshal­
lem a prezydentem Trumancm od­
nośnie polityki Stanów Zjednoczo­
nych wobec Węgier.

Dziennik uważa, że stanowisko 
Stanów Zjednoczonych winno być 
dokładnie rozważane w porozumie­
niu z europejskimi przyjaciółmi.

„Daily Herald Tr>bune“ pisze, że

wystąpienie Białego Domu jest nie­
przemyślane i będzie przypominało 
sensacyjny artykuł w gazecie.

Ustąpienie posła uj Pargżu
PARYŻ. (PAP) — Poseł węgier­

ski w Paryżu Paul Auer wysłał pis 
mo do francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, zawiadamia­
jąc o swej rezygnacji ze stanowiska 
przedstawiciela rządu węgiers 
kiego.

Wniosek  
o pozbawienie _

obywatelstwa
BUDAPESZT (PAP) Do Węgier­

skiego Zgromadzenia Narodowego 
wniesiony zostanie wniosek o pozba­
wienie obywatelstwa węgierskiego b. 
premiera Nagy i d. przewodniczące­
go Parlamentu Vargi;

W Budapeszcie zwrócił uwagę

fakt, że Varga otrzymał z rekerdo-; 
wą szybkością zezwolenie na wjazd 
do amerykańskiej strefy okupacyj- j 
nej w Austrii.

Sekretarz osobisty b. premiera, j 
Krapocs, aresztowany w Budapesz-j 
cie w ubiegłą środę został zwolniony. 
Ksiądz Balogh, b. podsekretarz Sta- ! 
nu w Prezydium Rady Ministrów; 
złożył do władz kościelnych podanie 
o przyjęcie go z powrotem w po- 
czet czynnego duchowieństwa..

U drobnych rolników
BUDAPESZT. (PR) — Klub par \

lamentarny partii drobnych rolni-j 
ków zaaprobował projekt dotyezą-j 
cy zmiany szeregu stanowisk po re- i 
zygnacji Nagy. Postanowiono zwo- j 
łać posiedzenie parlamentu na 21 ; 
czerwca. Na posiedzeniu omawiane j 
będą sprawy organizacyjne oraz j 
zagadnienia gospodarcze i społe-j 
czne.

Zniżka cen
żywności

w woj. warszawskim
WARSZAWA. (PAP) — W wo­

jewództwie warszawskim tendencja 
zniżkowa artykułów żywnościo­
wych utrzymuje się nadal. Na ryn­
ku pokazuje się coraz więcej zie­
miopłodów.

W zwalczaniu spekulacji przodu­
ją powiaty: płocki, żyrardowski,
grójecki i błoński.

Ceny artykułów pierwszej potrze
by w powiecie płockim są następu­
jące: q żyta — 3.500 zł, q pszenicy 
— 5.500 zł, cena mąki ze 100 złotych 
spadła do 75 zł za 1 kg, kg słoniny 
kosztuje obecnie — 250 zł, chleb ra 
sowy zamiast 53 zł kosztuje 38 zł, 
litr mleka jest w cenie 20 zł, bułka 
zamiast G zl kosztuje 4 zł za sztukę.

Ceny wędlin i mięsa również
spadły.

W Grójcu chieb żytni 90-procent. 
kosztuje obecnie 48 zł, słonina — 
2S0 zJ, smalec — 325 zł, jajko 8 zł.

Ceny ziemniaków ukształtowały 
się najniżej w powiecie błońskim 
(cena kupna 550 zł za 100 kg) pod­
czas, gdy w innych powiatach ceny 
ziemniaków wahają się od 600 do 

1 000 zł za 100 kg.

udział w uroczystościach, wyno 
siła kilkanaście tysięcy osób. 
W  procesji wziął rów nież u*

; dział przybyły do Polskj —  pry­
mas Anglii ks. kardynał dr. 
Gryffin  w tow arzystw ie ks. bi* 
skupa C horom anskiego.

Kardynał Gryffin, którem u 
zgotow ano w Ł ow iczu  gorące 

: przyjęcie, w ygłosił krótkie prze | 
i m ów ienie, w yrażając sw ój po*| 
! dziw dla gorliw-ości religijnej j 
księżaków.

ŁÓDŹ (PAP). —  W yjątk ow o 
wspaniale w ypadły doroczne u- 
roezystości Bożego Ciała w Ł o - . 
w iczu, a szczególnie procesja, 
w  której udział wzięła ludn ość 
okoliczn ych  wsj w strojach re- 
gionalnych .

P rocesji, która obeszła ołta* 
Tze, ustawione na Starym Ryn- 
ku, przyglądały się tłumy w y ; 
cieczkow iczów  i m iejscow ej lud ! 
ności.

Liczba wiernych, biorących

Prymas Anglii kardynał Gryffin
na uroczystościach Hożego Olafa w ło w ic zu

chrześcijańsko - domokratjczncj 
„Neue Zeit“ wskazuje, że taki krok 
równałby się zgóry rozbiciu prac 
konferencji.

Przypuszczalnie deklaracja taka 
nie została powzięta. Schumacher

tanii przesyłki z materiałem wy 
buchow ym .

O rganizacja Stern stwierdza 
w swym  oświadczeniu, że prze­
syłki zostały wysłane przez od ­
dział europejski organizacji ,bo 
jow ników  o  w olność Izraela".

W śród adresatów listów  z 
m ateriałem w ybuchow ym  z n a j , 

idow ał się b. naczelny d ow ódca ! 
I w ojsk  brytyjskich  w Palestynie, j 
lgen. Evelin Barker.

LONDYN. (Obsł. wł.) Prezydent 
Truman zwrócił się z apelem do 0- 
bywateli USA, aby ich powstrzy­
mać od wszelkich wystąpień mogą­
cych wywołać pódnieeenie w Pale­
stynie.

LO NDYN  (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi, że żydow ska nr 
ganizaeja Stern opublikow ała 
w Teł Avivie oświadczenie w któ 
rym  stwierdza, że członkow ie 
je j wysłali do- szeregu wybit­
nych  osobistości W ielk iej B ry-

Apel w sprawie Palestyny
Organizacja Stern o listach ujjjbuchającuch



Handel
tou arem*

Tak, przypomina to niemal 
„handel żywym towarem*. 
Tylko, że tym razero sprze­
daje się już „żywy towar" nie 
mai na pnin Oto do księgi 
zbrodni naszej emigracji przy 
była nowa „chlubna kertw. 
Mianowicie odbywa się „kra­
dzież dasz" dzieci “ polskich, 
które znalazły się na obrzyd­
nie.

W chwili obecnej w  Indiach 
czy na Bliskim Wschodzi* 
przebywa tysiące sierot pol­
skich. Mogą one powrócić de 
kraju, aby tu wyróść na do­
brych Polaków. Tymczasem 
nasza emigracja postanowiła 
wykraść krajowi te tysiące 
dzieci. Jak nam sygnalizują s 
Indii, odbywa się tani maso­
wa adopłać ja dzieci polskich 
przez rodziny hinduskie- Orle 
ci te wynarodowią sie t staną 
się dziećmi hinduskimi. Pudoh 

. nie wywozi się dzieci do Ao- 
stralii. gdzie odda je się je zno 
wn rodzinom australijskim.

Te same sfery, Które swą p* 
iityką przed wrześniem zmu­
szały nas do eksportu żyweg* 
człowieka na rynki pracy w 
Europie, gdyż nie było dla Pa 
laków pracy w kraju, — dztf 
haodlują — poUkimi it itó  iu. 
Walą je  oddać Indiom łub As 
•tralli, j i i i  Polsce

CIECIA i_____

konanymi ostatnio prze* tę pla­
cówkę. Poza tym uczeni włoscy 
zwiedzili „Ossolineum Wroeław- 
skie“.

Między uczony mi obu krajów na- 
! stąpiła wymiana publikacji i prac 
| naukowych. Jeden z naj wybitniej- 
j szych krytyków literackich, prof. 
i Russo z Florencji oświadczył, że 
j kończy wkrótce pracę .o obecnej rze 
ezywistości w Polsce.

Po dwudniowym pobycie we 
Wrocławiu wycieczka uczonych 
włoskich udała si$ do Krakowa.

Ił. M.

, przybył samolotem z Warszawy 
rektor Uniwersytetu Wroeławskie- 

! go poseł Kulczyński.
W drugim dniu uczeni zwiedzili 

] ..Pafawag-*, wyrażając swój po­
dziw dlr rozmacha pracy tego o - ; 
środka. Następnie goście nasi, roz-j 
bici na grupy według specjalności- 
i zainteresowań, oglądali zakłady j 
Uniwersytetu i Politechniki Wroc-1 

j ławskiej. W trakcie wizyty w In- 
j sty nicie Geograficznym prof. 01- 
j szewict obdarował uczonych włos- 
! kich mapami Dolnego śląska, wy-

Wrocław gościł w swoich murach 
uczonych włoskich, którzy na z-apro 
szenie polskich kolegów wygłosili 
szereg wykładów. Między inn. wy­
głosili wykłady w języku włoskim: 
wybitny lingwista, prof. Derato z 
Florencji oraz prof. Valtera i Bo­
lonii, specjalista w zakresie pra­
wa rzymskiego.

W  pierwszym dniu pobytu w sto 
licy Śląska Dolnego wycieczka u- 
ezonyeh włoskich zwiedziła, miasto, 
zwracając szczególną^uwagę na sto 
pień jego zniszczenia i możliwości j  

[odbudowy. Celem powitania gości
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BUKARESZT. — Premier Grozą jdai 
się z wizytą oficjalną do Belgradu.

WASZYNGTON. — W Kongresie 
przedłożono plany zmodernizowania 
Kanału Pannamskiego.

HAGA. — W całej HoIedH odbywają 
się zgromadzenia rzesz pracujących, 
protestujących przeciwko polityce 
rządowej w Indonezji i żądających 
natychmiastowego wycofania wojsk 
holenderskich z Indonezji. W Am­
sterdamie 20.000 robotników przer­
wało pracę na zncik protestu prze­
ciwko poLtyce Holandii w Indonezji.

ANKAKA. —- Dzienik turecki „Ku- 
wed‘‘ dono3i, że b. doradca Dep. rta 
mentu Stanu Tnorabough objeżdża 
tureckie okręgi przemysłowe, gdzie 
bada możliwości amerykańskiej eks 
pansji w Turcji.

PARYŻ. — Premier Ramedier podpi­
sał ustawę o upaństwowieniu gazów 
ni i elektrowni w Atgerz*.

NOWY JGKK. — Zmarł kr b. woje­
woda warszawski Władysław Jaro­
szewicz.

BELGRAD. — Przed trybunałem woj 
skowym w Belgradzie etaaęło 5 o- 
skarżonych o szpiegcs.wo n* rzecz 
Grecji. Oskarżeni dostarczali infor­
macji attache ' wojskowemu Grecji 
w Belgradzie, który został wezwany 
do opuszczenia Jugosławii.

SZANGHAJ. — Członkowie akcji ,Po 
mocy dla cierpiących nęczę rejonów 
Chin" wystosowali list do generał- | 
nego dyrektora UNRRA Rooksa, w 
którym stwierdzają, że iylko 2 proc. 
żywności przeznaczonej dla ludno­
ści Chm dociera do celu. Resztę o- 
trzymują zwolennicy Kuomintangu. 1

Bitwa o handel trwa. Na wszy- 
skic-h polach zdążamy ku normali­
zacji. Obecnie przystępuje się do 
uporządkowania handlu włókien- 
niczego. Do duia 30 czerwca Centra 
la Tekstylna przejmie całkowicie 
hurtowy handel włókienniczy.

Dotychczas 40% towarów włó­
kienniczych rozprowadzało „Spo- 
łem“ , które zbywało znaczną część 
tych towarów kupeom prywatnym. 
Obecnie „Społem" otrzyma te same 
przydziały, jednakże rozprowadzać 
je będzie mogło jedynie między 
spółdzielnie. Pozostałą część sprze­
daży hurtowej przejmuje PCH Cen 
trala Tekstylna, która rozbudowa w 
szy swój aparat zbytu będzie dzia­
łać sprawniej niż PCII. Uruchomio 
nych zostanie szereg hurtowni rejo 
nowych, w których będą się mogli 
zaopatrywać kupcy dćtaliczni. Li­
sty solidnych kupców detalicznych 
przedstawione będą przez Zrzesze­
nia Kupieckie.

Spośród istniejących prywatnych 
' hurtowni włókienniczych będą po-

j Przechodnie na ulicach  W ro 
! daw ia? ch o ć  wielu przem okło 

do nitki, przyjęli opady z wiel 
i ką radością, m anifestując lo 

głośnym i okrzykam i. Ponura 
susza przy pięknej pogodzie 
przygniatała wszy stkich jak  zmo

/ ra-Roślinność teraz odży je  Oby 
więcej tego deszczu!

W czora  j przed w ieczorem  ze I 
brały się na niebie groźne chm u | 
ry burzowe i rozległy się grzmo 
ty, ale spadł tylko niewielki de- i 
szczyk. D opiero w ieczorem  spra 
gniona w ilgoci ziemia, przyję- i 

j ła rzęsistą ulewę. Trw ała ona 
| godzinę, ale deszcz padał bez 
; przerw y do późnych  godzin no i 
cnych. i

Złoto z nieba

zostawione te, które gwarantują 
ścisłe przestrzeganie zasad solid­
nego handlu.

Upsrządkow anis hamfiu tekstylnego

€ £ • € # # © € £ #  

w Niemczech
BERLIN. (API) — Jednym * u- 

lubionych argumentów niemieckich 
w  walce o Nądodrze jest twierdze­
nie, że obszar ten nie jest prze* 
Polskę pod względem rolniczym w 
sposób należyty zagospodarowany 
i w pełni wykorzystany.

Jedna z niemieckich agencji przy 
i niosła ostatnio wiadomość, że nh 
obszarze Brandenburgia 13 tys. h* 
ziemi leży odłogiem z powodu bra­
ku zwierząt pociągowych, trakto­
rów i maszyn rolniczych. Okazuj* 
się wiec. że i w Niemczech istnieją 
trudności, wywołane woiną. Niem­
cy wiedzą dobrze, że Polska jest 
bez porównania bardziej zniszczo­
na i ma znacznie większe trudno­
ści..

ka Rada- do Walki o Demokrację j 
Niemiec opublikowała w swym biu 
letynie artykuł, komentując to wy­
darzenie.

W artykule stwierdza się, że bie­
da i nędza w strefach zachodnich i 
wzrasta z każdym dniem. Fuzja 
stref dodała tylko otuchy Niemcom, 
znajdującym się pod wpływami na­
zistów, którzy po dziś dzień zajmu­
ją eksponowane stanowiska w prze 
myślę i administracji.

Dając obraz obecnej sytuacji go­
spodarczej w strefach zachodnich 
autor artykułu stwierdza, że nie­
miecki czarny rynek pochłania nie 
tylko artykuły żywnościowe lecz i , 
■wszelkie towary przemysłowe.

Mówiąc o połączeniu partii soc- j 
jalistycsnej i komunistycznej w e1 
wschodniej strefie Niemiec. autor ; 
■wyraża przekonanie .}ż akcja ta do j 
prowadziła do trwałeffo zjednoczę- j 
nia wszystkich sił demokratyez- . 
nych. W  strefach zachodnich zagad 
nienie to napotyka na duże prze­
szkody.

Przywódcy prawego skrzydła 
Partii Socjalistycznej w Niem­
czech zachodnich uporczywie prze­
ciwstawiają się jednoczeniu, zaś 
wojskowe władze anglo-amerykańs- 
kie odmawiają zezwolenia na utwo 
rżenie jednej partii robotniczej.

partii koniuwstycznej Gottwald wy 
głosił przemówienie na zgromadzę 
niu czeskiej partii komunistycznej 
w Pradze.

Nawiązując do problemów stosun 
ków wewnątrz kraju i z zagranicą 

1 premier Gottwald podkreślił ot- 
i brzymie znaczenie jakie dla Czecho 

słowaeji posiada wysiedlenie z pa­
sa granicznego Niemców oraz umo­
wę z Polską, Związkiem Radziee- 

. kim i Jnoosfatrią. Czechosłowacje 
nie posiada już długiej granicy s 
Niemcami, a jej granice północne są 
obecnie bezpieczne dzięki zawarte­
mu z Polską układowi.

ŚWIĘTO MORZA. — Prezydent RP
Bierut objął protektorat asd „D na- 
mi Morza**, które odbędą w dntacb 
22 — 29 czerwce Wzdłuż Odry i Ny­
sy oraz Wybrzeża Bałtyku ze płonę 
znicze. Punktem kulmidkcyjnym tir*

! czystości będzie obchód w Szczecfaii* 
w dniu 29 czerwca. ,

1 DELEGACJA POLSKIEGO RADŁA, 
która bawiła w Pradze, powróciła d* 

i Warszawy. Delegacja przeprowadził* 
rozmowy na temat współpracy radl* 
wej polsko -  czechosłowackiej.

PREMIER CYRANKIEWICZ przy­
jął na audiencji ambasadora RP w 
Paryżu Putramenta.

Na v/!dcwni
p o fś fy c s n e j j

doszło do zajścia, wywołanego 
przez jednego ze słuchaczy, który 
krzyknął głośno na sali „Jak Niem 
cy mogą słuchać takiego idioty?" 
W obronie Rf hu ma chara stanął je­
go szofer. Na sali wywiązała się 
bójka, którą zlikwidowało dopiero 
przybycie policji, (w)

Oświadczenia Wafl£csfa
NOWY JORK (API) Henry Walla- 

ce zapytany, czy będzie popierał po- 
no-wną kandydaturę Trumana na 
prezydenta, odpowiedział negatyw­
nie.

ZURYCH (PR) W dniu wczoraj­
szym w  Zurychu rozDoezęła się 
trzecia międzynarodowa konferen­
cja partii socjalistycznych, w której 
wzięli udział delegaci Wielkiej Bry- 
tanii, Belgii, Francji, Szwajcarii, Cze 

j chosłowaeji; Polski, Grecji, Luksem­
burgu, Afryki poł. oraz przedstawi­
ciele obu partii socjalistycznych 
Włoch i socjaliści Bułgarii 

Na konferencję przybył także przy 
wódca socjalistów niemieckich Schu 
raaeher.

FRANKFURT. — W  trakcie' 
przemówienia, wygłoszonego przez i 
Sełiumachera na kongresie SPD,

iehiiiiiasher łodzią do Zurychu
O f i r z y l G e m  t3urz.& j eff* r& risBCKj

Pj stylu leiegrafisznym

ARNOLD KUNST
prof. oriantalistykt o* Uniwersytecie 
Londyńskim — nap4**} *p*-o. alnie dla 
mieś.

„PROBLEMY"
(nr 3)

•rtykuł pt.

«Na pogranicza psy­
chologii i f i lo z o f i i  
hindusóir"

K 1554

wsze: wskrzesić rach  zw iązków  
zaw odow ych  w krajach, gdzie 
go zniesiono i popierać organi­
zujące się tam nowe związki za 

j w-odowę. Po drugie: zapew nić
| udział wszystkich organizacji 
i związków  zaw odow ych różnych  
narodow ości w św iatow ym  
związku zaw odow. Po trzecie: 
przyczyn ić się do zorganizowa 
nia rady gospodarczej i socja l­
nej m ającej na celu rozw inięcie 
program u socjalnego i gospo- 

| darczego dla klasy robotn iczej 
ca łego świata.

trwałego rozwiązania problemu 
pa!esłyrshiogo.

Zebranie to by ło  otwarte prze 
m ów ieniem  wTstępnym przedsta 
w iciela C zechosłow acji, który 

j w yraził życzenie, aby powstała 
m iędzynarodow a rada związków  
zaw odow ych, oparta na wzajem  

j nej solidarności. Prezydent Swia 
j tow ej Federacji Zw iązków  Za*
; w odow ych . delegat brytyjski, 
przedstaw i głów ne zasady, na 
których m ógłby się oprzeć ruch 
zw iązków  zaw odow ych  przy 
św iatow ej w spółpracy. Po pier

PRAGA (obsł. wł.). _  Kom i­
tet W ykonaw czy św iatow ej Fe­
deracji Zw iązków  Zaw odow ych 
przy ją ł rezolucję tyczącą się pro 
iblemów palestyńskich. Rezolu­
c ja  ta, dom aga się od władz 
kom petentnych, natychm iasto­
wego zezwolenia na im igrację 
do  Palestyny Żydów . W zyw a też 
związki zaw odow e do wytężenia j 
wszystkich sw ych w ysiłków  dla j 
czyskania  spravdediiwego ł

Otwarcia, granic Palestyny
Domaga sle% światowa Federacja Zw. £aw.

PRAGA. (PR) — Premier rządu 
czechosłowackiego i prezes czeskiej

o aktadzie paJsłw-czechosłowackim

| lejarzy są minimalne, natomiast
rządowe są nie do przyjęcia.

PARYŻ. (PR) — W  dniu wczo-, 
rajszym rozpoczął się w całej Fran 
eji strajk studentów na tle wyso- , 
kich opłat za naukę.

Po G-dniowym strajku powrócili 
wczoraj po południu do pracy pra­
cownicy paryskich stacji benzyno­
wych. ■

zaw. udali się na konferencję ce- ]
lem omówienia dalszych poczynań 
w związku ze stanowiskiem Eama- 
diera.

Wczoraj na skutek strajku kole­
jarzy na paryskim dworcu wschód 
nim n>e odeszły pociągi do Szwaj­
carii, Austrii i wschodniej Francji.

Kolejarze obsługują tylko pocią­
gi z żywnością dla Paryża.

Strajk proklamowany jest przez 
lokalny komitet strajkowy.

Wczoraj odbyła się konferencja 
kolejarzy wraz z ministrem komu­
nikacji. Bezpośrednio przed konfe-1 
rencją delegacja kolejowa oświad-l 
czyłn ministrowi, że postulaty ko-1

LONDYN. (API) — W związku 
z utworzeniem j Rady gospodarczej 
w strefach anglo-saskich, angiels-

lii iSiiifuza MM oluoliy

PARYŻ (API). —  Ruch straj­
kow y we Francji wzmaga się. 
Dziś rano robotnicy kolejowi rty 
rekcji kolei wschodnich przer­
wali pracę. Istnieje m ożliw ość, 
::e strajk obejmie także dyrek­
cję południowo - wschodnią.

W śród  robotn ików  przemysłu 
m etalow ego, budow lanego, za­
kładów  użyteczności publicznej 
wzrasta wzburzenie.

Dziś rano rozpoczą ł się w Pa 
ryżu  strajk studentów, którzy 
protestują przeciw ko zreduko­
waniu kredytów  na bursy dla 
w yższych uczelni i niewystarcza 
jącem u budżetowa na wyższe 
szkolnictw o.

LONDYN. (Obsł. wł.) — Premier 
Eamadier oświadczył przywódcom 
zw. zaw. kolejarzy, że nie będzie 
prowadził dalszych rokowań, aż do 
chwili przerwania strajku. Po roz­
mowie z premierem przywódcy zw.

MatsM o sjiwU
gospoda czs] Europy
NOWY JORK. (PAP) — Sekre­

tami stanu Marshall przemawiając 
na uniwersytecie Earrard apelo­
wał do krajów europejskich. „Sta­
ny Zjednoczone nie mogą uczynić 
o wiele więcej dla ulżenia Europie, 
jeśli narody europejskie lub przy­
najmniej szereg tych narodów nie 
uzgodnią wspólnego programu".

Rząd amerykański, — wywodził 
Marshall — nie może ustalić jedno 
etronnie pragramu odbudowy ekono 
niicznej Europy. Jest to rzeczą sa­
mych Europejczyków, sądzę, że ini­
cjatywa powinna wyjść od Europy.

Rola Ameryki powinna polegać 
na przyjaznej pomocy w ustaleniu 
programu europejskiego i później­
szym poparciu takiego programu, 
o tyle, o ile Stany Zjednoczone mo­
gą to praktycznie uczynić.

Zdaniem Marshalla Europa bę­
dzie potrzebowała pomocy z zew­
nątrz na najbliższe 3 lub 4 lata. 
Jest rzeczą logiczną, by Stany Zjed 
noczone pomogły w miarę swych 
niożnośgł przywróceniu normalnych 
warunków ekonomicznych w świę­
cie. Bez tego bowiem nie może być 
stabilizacji politycznej ani zapew­
nionego pokoju.

Studenci przerwali naukę,



Wczoraj minęła trzecia rocznica rozpoczęcia wielkiej inwazji 
na Europę. Czy zwycięstwo, zdobyte wtedy krwią tysięcy bez- 
imiennych żołnierzy, zostało w pełni wyzyskane?

Kiedy <iuia t> czerwca 1944 roku 
rozpoczęta się inwazja na konty­
nent europejski, .narody okupowa­
nej Europy odetchnęły z ulgą. Od 
wielu miesięcy trwało systematycz­
ne „zmiękczanie wybrzeża" przez 
zmasowaną akeję RAF, fortyfika­
cje przereklamowanego Wału A- 
tlantyekiego były dokładnie sfoto­
grafowane i przestudiowane przez 
alianckich ekspertów. Samą inwa­
zję, która nastąpiła pomiędzy Cher- 
bourgiem a miasteczkiem Caen w 
Normandii, poprzedziła i z w. „Ope­
rat i on Omrlordr, wielki dywersyj­
ny bluff aliantów pod Dunkierką, 
który wprowadził chaos w system 
obronny Niemców i skierował ich 
uwagę w zupełnie inną stronę, a 
aliantów kosztował tylko 3 samo­
loty z ogólnej liczby 105, biorących 
udział w akcji. Wbrew twierdze­
niom propagandy niemieckiej, że 
tam, gdzie stoi żołnierz niemiecki 
nie utrzyma się żaden wróg, wbrew 
szumnym komunikatom głównej 
kwatery fiihrera i płomiennym ar­
tykułom Goebełsa, siły alianckie u- 
sadowiły się na wybrzeżu europej­
skim i rychło potem (choć nam te 
chwile wydawały się wiekami) roz­
poczęły swój triumfalny marsz w 
głąb Francji. W walkach tych 
chlubnie zapisała się polska dywi­
zja pancerna gen. Maczka, zdoby­
wając swoją postawą i przygoto­
wanym wojennym ogólny podziw.

Zwycięża prawo 
i słuszność

Wracając dziś myślą do tamtych 
dni, przeżywamy po raz drugi we 
wspomnieniach ten ogromny dra­
mat, jaki rozegrał się u wybrzeży 
Normandii. Operacja inwazyjna 
bez wątpienia należała do najwięk­
szych w historii wojen. Ogromne 
masy materiału wojennego, najno- 
w ve-:n:ejsze wrnalazki ł udosko­

nalenia puszczono w ruch, by zdła­
wić opór wroga. Alianci zdobyli się 
na wielką pomysłowość, by do o- 
statniej chwili ukryć termin i miej­
sce akcji, stosując fałszywe alarmy, 
wysyłając mniemaną flotę inwazyj­
ną, odgrywając komedyjki z rzeko­
mymi wizytami na innych terenach 
wojny dowódców armii inwazyj­
nych.

Wszystko to jednak nie posiada 
tak zasadniczego znaczenia. Trzeba 
przecież przyznać, że Niemcy w 
równej mierze, systematycznie i j 
planowo, przygotowywali się do o- i 
sławionej „godziny ±". czy „Nul-1 
stunde". Wysiłkiem rąk robotni- j 
ków, ściągniętych siłą z całej Euro- j 
py, wznieśli gigantyczne stalowe 
bunkry Wału Atlantyckiego, zmo­
bilizowali doborowe formacje wojsk, 
w pasie nadbrzeża, zaplecze pokryli j 
gęstą siecią punktów alarmowych ' 
i lotnych oddziałów zmotoryzowa­
nych, przygotowanych w każdej 
chwili do ingerencji w każdym za­
atakowanym punkcie. Gdzieindziej 
leży punkt ciężkości tych wydarzeń. 
Operacje inwazyjne dowiodły je­
szcze raz, że zwycięża tylko ten, 
który ma za sobą prawo i słusz­
ność. Gdyby nie wrzenie na konty­
nencie, Niemcy zmobilizowaliby 
znacznie większe siły do obrony i 
mieliby większe szanse zwycięstwa. 
Gdyby nie zagrożenie od wschodu, 
Niemcy wygraliby już' trzy lata 
przed Normandią. Gdyby nie ogrom 
na krzywda zhańbionej Europy, 
Niemcom udałoby się pociągnąć do 
bezmyślnej walki nie tylko garstkę 
kolaboracjonistów, ale nieuświado­
mione masy satelitów.

«Jesteśmy gotowi»
Tymczasem godzina x icybUa dla 

nich nagle i niespodziewanie i sta- i 
ła się godziną początku agonii 
„wielkich Niemiec". Wiedzieliśmy

już wtedy o tym wszyscy, choć pro­
paganda goebelsowska przysięgała, 
że wojska alianckie, którym „przy­
padkowo" udało się wylądować, nie 
wyjdą poza zasięg ognia swoich 
dział okrętowych. Nie minęło jed­
nak pół roku, a czołgi amerykań­
skie, angielskie, francuskie i pol­
skie buszowały w Zagłębiu Bukry, 
wygryzając resztki „Wału Zygfry­
da". Nie minął rok, a armie alianc­
kie defilowały tc upokorzonym Ber­
linie.

A przecież dowództwo alianckie

nie wybrało do ataku żadnego 
„miękkiego brzucha Europy", wy­
brało punkt najbardziej może przy­
gotowany do odparcia najazdu. Mi­
mo to pękły pod na porem żelazo - 
betonowe fortyfikacje,- a resztki 
armii niemieckiej, którym udało 
wymknąć się z ..kottu" francuskie-! 
go, powróciły do kraju w niepożą-; 
danym towarzystwie depczących im I 
po piętach czołgów alianckich. A- 
tymezasem drugimi drzwiami, „ela-■ 
stycznymi" drzwiami frontu 
wschodniego, wdzierali się już inni

goście j-rmia C. 
dzone Wojsko Polsk 

Na wybrzeżu No\ 
obrasta dziś dunim < 
łu, co rzuc-ał w; 
wi i całemu śv 
zach zmarłwyc’
Caen i Falais-. 
torach dudnią 
ność i odzież <*«*» 
stąd w o ła li: i  on un 
W ir  sind bereit-

I  rzeczy jciś('ie . S ą
wszystko od ilov,a.

LESŻEK

NOTATNIK KRAJOWY
PLAN ZASIEWÓW na Ziemi Lubu­

skiej zastał przekroczony. Do dnia 
1 czerwca obsiano 170 tys. ha. W. 
województwie olsztyńskim do wyko 
nenia planu brakuje jeszcze 87 tys. 
ha.

85 FABRYK cukierków, czekolady 1 
miodu sztucznego dokonało od 1 sty 
cznia do kwietnia br. obrotu ca 
1.040 milionów złotych. W rękach 
państwowych znajdują się firmy ta 
kie „Wedel", „Suchard", „Piasecki" 
„Goplana", „Fuehs" itd.

STATEK NORWESKI „Tungens" przy 
wiózł do Gdyni 9.000 beczek śledzi.

POLSKIE MASZYNY DO PRODUK­
CJI SZKIEŁ OKULAROWYCH. Pań
stwowa Fabryka Maszyn w Jeleniej 
Górze wyprodukuje w rb. 10 precy­
zyjnych szlifiarek projektu polskie­
go, które zostaną przeznaczone dla 
wyrobu szkieł okularowych.

5.000 IGIEŁ do maszyn obuwniczych 
i 3.000 szydeł maszynowych nadeszło 
z Anglii. *

NA POLECENIE krakowskiej Delega­
tury aresztowano kilku kupców ra

Polityka angielska w anegdotach
Disraeli, jeden z wybitnych mę­

żów stanu Anglii zeszłego stulecia, 
tak ostrzegał swych współpracow­
ników po rozmowie z pewnym poli­
tykiem: Bądźcie z nim ostrożni!
On mówi naprawdę to, co myśli".

Palmerston, inny luminarz an­
gielskiej polityki, wygłosił zasadę:
„U nas nie ma wiecznych wrogiw 
ani wiecznych sojuszników; wiecz­
ne są tylko nasze interesy i nasz 
obowiązek obrony tych interesów

taniem: „Cóż Pan powie?" — „Tak, 
mam wam coś do powiedzenia“  — 
odpowiedział z goryczą Clemenceau 
— „że nazajutrz po zawarciu za­
wieszenia broni Anglia stała się 
wrogiem Francji“ .

— „Cóż?" — zgodził się cynicz­
nie Lloyd George — ,.przecież to 
nasza tradycyjna polityka".

Po konferencji Wersalskiej bawił 
w Londynie Clemenceau i Lloyd 
George zwrócił się do niego z py-

Wielki wezyr turecki AB-Pasza 
tak scharakteryzował angielską po- 

; titykę i ich przedstawicieli:
JSazwyezaj jeśli kto łże, to dość 

i odwrócić jego twierdzenia, aby o- 
trzymać prawdę; u Anglików — 

. tak czy naodwrót wychodzi łgar- 
i stwo". (ło)

pobieranie nadmiern) 
rówki.

W BYDGOSZCZY odbyi 
konferencja sekretarz 
powiatowych PPS i Pf 
łego Pomorza, Na konie 
stalono, że wszystkie p 
miejskie Komitety PPS i 
pracujące z PPR, zobow! 
czynnego udziału w akcj 
spekulacji. Szczególny n; 
no na walką ze spekula

PRZEDSTAWICIELE ŻYD'
DYJSKICH, którzy ba- ' 

zwiedzili teren byłego 
tracyjnego w Majdan: 
li oni, że wprawdzie 
danku, lecz to, co ujrzt 
przekracza wszelkie w

PIERWSZY DOM TC
Rzeszowie zostanie otw 
PCH w dniu 1 lipca.

W RAMACH „DNI KRA
twarta będzie wystawa -  
miosła wojewódawa kra'

NAJWIĘKSZA OCl’
SCE w Gryfinie na 
nim rozpoczyna w 
produkcję, która 
stuprocentowego kt

PAŃSTWOWY 1»RZE 
TACYJNY na ? p 
zwyżki cen, totei: 
szych, cen za piwo 
bjawów spekulacj i.

Jest takie kwaskowate, okrągłe, 
wiosiste gronko. Pikantne wprost 
z krzaka, jeszeze lepsze w kompo­
cie. My mówimy: „agrest", oni mó­
wią: „ wieprzki". My składamy 
krescencję do śpiehlerza. Oni nie, 
ho to — wicie — Niemce ten wy­
raz wymyśliły. Wolą tedy z prosta, 
po śtarośląsku: „sypanie".

Oni raczej nie umajają na Zie­
lone Światki domów swych ziele­
nią, tak jak nam nie w głowie na 
przedwiośniu topić w święto Ma­
rzanny bałwana zimy w rzece czy 
w byle bajorku wsiowym.

My jesteśmy, paniedziejku, indy­
widualiści, wiemy wszystko najle­
piej, lubimy pasjami warcholić.- 
Oni wyznają pewną cnotę, która u 
nas jest raczej w poniżeniu, jeśli 
nie wprost w pogardzie. Są karni, 
nmieją pracować w zespole. I nie 
od wczoraj. Od tysiąca lat. tak jak 
my od tysiąca lat indywidualizuje­
my!

Anioły w śląskim ciele
Widzę, że Czytelnik zaczyna się 

niecierpliwić. Pragniesz w nas 
wmówić, obywatelu, że to jednym 
słowem anioły w śląskim ciele, sły­
szeliśmy to nie raz. Otóż nic podob­
nego, drogi rodaka ściślejszy. To są 
nasi rodzeni bracia. Czy starsi czy 
młodsi bracia? tego nie wiem. Tak 
samo jak my' za kołnierz nie wyle­
wają, wypić to nawet lepiej pora­
dzą. „Kto nie kurzy i nie sznupie, 
ten się równa itd..." Zmów się z 
nim a zobaczysz jaki frant. I nie­
obliczalny i fantasta i „Zdniana- 
dzień".

Ale zmówić się nie łatwo. Brak 
nam jeszcze wspólnego języka, któ­
ry się nie da stworzyć na poczeka­
niu. Co krok potykasz się o zwy­
czaj odrębny, o inną tradycję, tem­
perament. wychowanie. To jasne i 
nie może być inaczej. Wieki całe 
chodziliśmy do innych szkół, wzra­
stali w inuej tradycji domowej, 
walczyli z inną. jakże potwornie 
inną, władzą zaborczą.

•Jesteśmy rodzeństwem, wychowy­
wanym w obcych środowiskach. U 
:nnej ciotki, w innym mieście, czy 

:nnej stancji. A teraz bracia,

Aktualne dla repatriantów i autochtonów 
?

wstawać czp siedzieć -  eto iwa M anie
znalazłszy się wreszcie pod wspól­
nym dachem, patrzą na siebie ąjbó- 
jem i bardzo powoli oswajają się 
ze swymi odrębnymi manierami.

Więc mamy z tego powodu, z po­
wodu ciotki, stancji, Prusaka, sa- 
natora czy Austryjaka dąsać się 
wzajem, boczyć, czy nawet oburzać 
na siebie? Każdy z tej czy tamtej 
strony barykady żachnie się głoś­
no: Gdzieżby? O takie głupstwo? 
Nic podobnego, wstydziłbym się 
itd. itd.

A jednak...

Feluś - repatriant
Niedawno spotkałem przypad­

kiem w pociągu mego znajomka, 
Felusia, repatrianta, który przybył 
w te strony nzbrojony w taką sa­
mą wiedzę o Śląsku, jaką dwa la­
ta temu, posiadali wszyscy przybyl- 
cy z ob. starostą i kierownikiem 
PUR-u na czele. Z tą różnicą, że 
pp. urzędnicy już zdołali się.zorien­
tować w terenie w ciągu dwu lat i 
nie strzelają dawnych o pomstę do 
historii wołających głupstw, a mój 
Feluś jak dawniej tak i dziś spo­
gląda przede wszystkim na swój 
własny pępek, bo w nim jedynie wi­
dzi sedno Polski, świata, kosmosu.

Nieborak wie akurat tyle o Ślą­
zakach, ile Ślązacy o  nim. Tyle wie 
o Bytuniu, o Górze św: Anny, ile 
Ślązak jego sąsiad najbliższy o Bu­
gu i Sanie, o zmaganiach z Ukra­
ińcami ł bolączkach międzywojen­
nych repatriantów. No, ostatecz­
nie im to uchodzi, bo nie oni do 
Felusia, ale Feluś do nich przyje­
chał. A on tymczasem niczego się 
nie nauczył, wie swoje i wierzy w 
swoje.

Jest w formie chyba lepszej niż 
był w. swoich Kątach. Uśmiechnię­
ty, dobrze ubrany, szczęściarz jed­
nym słowem, gdyż w dóbrej chwili 
załapał doskonały i pełny warsztat 
pracy na roli. Aie gdy się rozopo-

5 wiadał, uroda życia prysła od razu. 
Pokazało się, że trują go liczne 
zmartwienia, które kolejno, z lubo­
ścią wyłuszezał, objaśniał, wzywa­
jąc mnie do współczucia.

— Wyobraź sobie, że tu nawet 
do kościoła człowiek spokojnie 
zajść nie może!

— Nawet do kościoła? No proszę, 
a czemuż to?

— Bo mnie złość bierze,- gdy tyl­
ko wejdę. Ten ich dryl! Ta służbis- 
tość i przepisowość na każdym kro­
ku...

— A wiesz, to ciekawe, ale gdzie 
widzisz ten dryl i przepisowość. 
Znam Opolaków od dobrych dzie­
sięcin lat i  to mi dziwne.

— Wchodzi ksiądz ze mszą, wszy 
scy wstają na baczność. Jak u c ł - 
niaki przed panem psorem w szko­
le. To nie jest pokłon oddany Bo­
gu, ale musztra! Dlatego, że Nie­
miec tak kazał...

Wybuchnąłem śmiechem.'
— Ale tu nie ma nic do śmie­

chu, bo ja jestem naprawdę obu­
rzony !

— I to umie cieszy właśnie. Wi­
dać, że nasza Polska to nie uło­
mek, ale__wielka, rozległa dziedzi­
na różnych obyczajów i rozmai­
tych „typów przeżywania", na ja­
kie dzieli ludzi znakomity psyeho- 
diagnosta szwajcarski Rorschach.

— A więc nie uważasz, że tkwi 
w tym przeklęty duch niemiecki, 
który nie uznaje odwagi indywidu­
alnej ani bohaterstwa jednostki? 
Tylko gromadny posłuch na roz­
kaz, na „befel"! I my to mamy na­
śladować czy tolerować? Nigdy!

— Posłuchaj Felusiu. Z miny, z 
podniecenia twego .widzę, że to spra 
wa dla ciebie istotna. Dlatego spró­
buję ją rozpatrzeć i- zanalizować. 
Ze wszystkich stron. Z trzech stron, 
powiedzmy. Od strony logiki, od 
strony tradycji i od strony wro­
ny. J

— Jak, jak, bo nie dosłyszałem...
— Od strony wrony, powtarzam. 

Ale nie przerywaj. Logika naj­
pierw. Wydaje mi się, że to logiczne, 
ba — nawet piękne, skoro się już 
weszło do świątyni, powitać przez 
powstanie księdzu śpieszącego do 
ołtarza. Tak jak uczniaki pana 
psora, owszem, bo przecie nie o 
księżoszka tu chodzi. Masz rację, 
nie było tego obyczaju w Warsza­
wie, Buczaczu czy Kutnie ezy w 
Tarnowie Małopolskim, jest za to 
w Tarnowie Opolskim. Piękny oby­
czaj, powtarzam, i wart naślado­
wania...

— No tak, ale...
— Pozwól, teraz ja mówię. 

Wzgląd drugi: od strony tradycji. 
-Jest to forma zaswojona na Śląsku 
od stuleci wielu. W wieku Poto­
pił, wiesz kiedy to było...

— Kpisz, czy o drogę pytasz? 
Przecie ja co roku mussę Trylogię 
przeczytać!

— ...więc wtedy gdy Jan Kazi­
mierz, siedząc tn na ucieczce, wy­
dawał na zamku w Głogówku swo­
je uniwersały do kraju, wtedy tu 
odbywały się pierwsze na większą 
skalę wizytacje biskupie dekana­
tów śląskich. I w protokółach tych 
wizytacji czytamy o tym starym 
(już wówczas!) obyczaju. Kto wie 
czy nie tak starym jak dobywanie 
szabel przez szlachtę w czasie czy­
tania ewangelii.

Jak za dawnych lat
(Feluś kręcił się, słuchał, wzdy­

chał, ale nie protestował). Mówi­
łem dalej:

— Ale przestań-że, omfialosko- 
pie przekażony, bajać o drylu nie> 
mieekśm. To są blózny i zbyte! W 
tamtych czasach Niemiec nic nie 
miał do rozkazywania, był malutki 
jak krasnoludek, który sam siebie 
pustoszył chroniczną wojną przez 
lat trzydzieści.

— Wiem o tym 
dlatego mordowali
jedni twierdzili, że 
a drudzy, że w Trr

— I to jeszcze 
miec, brutalny . 
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Francuzów i Poi 
powiedział, że ter
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Pracownicy magazynów „Spo?em“ -  zasadzeni

Kradli ziarno siewne
krzywdząc osadników na Ziemiach Odzyskanych

(Od ułlasnego korespondenta »Slou.a Polskiego^
W dniu 3 czerwca br: Sąd Okrą- \ 

gowy z Nowej Soli pod przewodnict- | 
wem s. o. ob. Jana Noniewicza roz- [ 
patrywał w  trybie doraźnym spra-1 
we ó nadużycia w  magazynie zbo- j 
żowym „Społem" w  Krzepowie pod ' 
Głogowem. j

Skład trybunału sądowego tworzy 
li: s.o. Noniewicz, wiceprokurator 
Bednarzak, podprokurator Burzyń­
ski oraz ławnicy obywatele: Kociał- 
kowski i Wiśniewski.

Na ławie oskarżonych zasiedli:
Edmund Ruszkiewicz, magazynier, 
lat 26, kupiec z Żerkowa pod Jaro­
cinem, ostatnio zamieszkały w Krze­
powie pod Głogowem, Bolesław 
Greń, robotnik spod Żywca, lat 19, 
zam. w  Krzepowie, Karwalski Cze­
sław, lat 22, spod Skierniewic, zam. 
w  Krzepowie, oraz Pączek Kazimierz 
lat 18, spod Sieradza, stróż w  Krze- 
powic.

PIASEK DO NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH

Według oskarżenia magazynier 
Ruszkiewicz sprzedawał z wolnej rę 
ki zboże siewne, a braki pokrywał 
przez domieszanie innych gatunków 
zbóż. Dosypywał również piasek do 
nawozów sztucznych. Ruszkiewicz za 
trudniony był w  magazynie „Spo­
łem" od listopada 1946 do kwiefrra 
1947. W sprzedaży na własny raebu 
nek zboża, stanowiącego własność 
„Społem", byli mu pomocni miesz­
kańcy wsi Krzepów, którzy zostali 
aresztowani jako podejrżani~o współ 
udział.

Główny oskarżony Ruszkiewicz 
przyznaje się częściowo do winy. 
Przyznaje się również do sprzedaży 
maszyny do kopania kartofli. Pobie­
rał wynagrodzenie miesięczne w  wy­
sokości zł. 6000.—

Na zapytanie, dlaczego tak robił, 
wyjaśnił ,że nadwyżki mógł sprzedać- 
ua własny rachunek.

KONTROLA ZNAJDOWAŁA 
WSZYSTKO W PORZĄDKU

W wyniku postępowania dowodo­
wego stwierdzono, że kontrole znaj­
dowały wszystko w  porządku. Głów 
ny oskarżony za pieniądze otrzyma­
ne ze sprzedaży zboża raczył swo­
ich wspólników wódką. Zarobki no 
wódkę nie wystarczały.

Oskarżony Greń otrzymywał 5000 
zł. wynagrodzenia miesięcznie. 
Twierdzi, że główny oskarżony lu­
bił, gdy zwracano się do niego przez 
„pan kierownik". Oskarżony Pączek 
był stróżem i pracował od 7 wieczór 
do 7 rano.

Nadużycia w magazynie stwierdzo 
ne zostały przez zarząd „Społem" i 
sprawę zanieczyszczania ziarna skie

i rawano -wtedy do Urzędu Bezp. Ja- 
j ko rzeczoznawcę celem orzeczenia 
[ o zanieczyszczeniu zboża siewnego, 
i zaprzysiężono ob. Jana Zawieję, kie 
I równika Biura Rolnego w Głogo- 
' wie. Rzeczoznawca stwierdził, że za 
; nieczyszczenie nie było specjalnie 
szkodliwe dla ziarna siewnego.

W międzyczasie matka Ruszkiewi- 
cza wpłaciła 30.060.— zł. tytułem od 
szkodowania na konto „Społem". 
Dla stwierdzenia tej sprawy prze­
wodniczący zarządził przerwę dla 
wezwania na świadka kierownika 
referatu zbożowego cb. Zygmunta 
Stróżyny. Wezwany stwierdził, że 

j' wpłata dokonana przez matkę oskar 
żonego pokrywała jedynie stratę za 
koniczynę.

Opinia o magazynierze wypadła 
pozytywnie.

Obrona stwierdziła w tej chwili, 
oskarżeni Greń, Karwalski i Pączek 
pracowali podczas okupacji w Niem 
czech.

Jako obrońcy z urzędu występo­
wali ob. ob.: adw. Antoni Wojtowicz 
i apl. sąd. Miron Białachowski z No­
wej Soli.

PROKURATOR M A  GŁOS
Prokurator w swym przemówie­

niu podkreślił, aą oskarżony Rusz- 
kiewicz do 10 ton pszenicy polecił

dosypać 600 kg: seradeli. Tak zmie­
szane zboże wydano osadnikom na 
siew. Do pszenicy dosypywano ma­
kuch. Oskarżony sprzedał 600 kg. 
seradeli za 9000.— a woźnicy za 
przewóz wręezył tylko 500 zł.

Tłumaczenie oskarżonego w tej 
sprawie było bardzo niewyraźne.

Wiceprokurator Bednarzak stwier 
aza fakt przywłaszczenia pszenicy i 
wyraża przy tym przekonanie, że o 
amnestii nie może być w tym wy­
padku mowy.

Obrona wnosi-o jak najłagodniej­
szy i wychowawczy wyrok, przy 
czym zaznacza, że główną przyczyną 
przestępstwa jest demoralizacja tnło 
dzieży podczas wojny Obrona wno­
si o uniewinnienie oskarżonego Pącz 
ka, który jako stróż miał najmniej 
wspólnego z całą srpawą.

Oskarżeni w ostatnim słowie pro­
szą Sąd o najniższy wymiar kary. 
O godz. 20.30 Sąd ogłosił wyrok, mo 
cą którego główny oskarżony skaza­
ny został na 7 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich, Greń na 4 lata, 
Karwalski na 3 lata. Ostatni oskar­
żony stróż Pączek został uniewin­
niony. Po odczytaniu i uzasadnieniu 
wyroku obrona wnosi o natychmia­
stowe zwolnienie oskarżonego Pącz­
ka. Sprzeciwia się temu prokurator 
z uwagi na okres prawomocności 
wyroku.

Legnica

Członkowie PPS
zjadą się ui niedzielę

W  niedzielę dnia 8 bm. odbędzie 
się w Legnicy 3 Miejski Zjazd de­
legatów PPS.

Na zjazd ten zaproszeni zostali: j 
wicemarsz. Sejmu Szwalbe, mini:-) 
ster Osóbka - Morawski, posłowie 
Motyka i Orłowski.

Przybędą również przedstawicie­
le administracji państwowej l par- j 
tai politycznych z Wrocławia. Go-’ 
ści powitają członkowie PPS i spo-! 
łeczeństwo legnickie na PI. Słowiań 
skini dnia 8 bm. o godz. 8.30.

Zjazd będzie się składał z 2 ezę-; 
ści: pierwszej oficjalnej w sali ki-: 
na . Polonia" o godz. 9-tej i drugiej, 
która odbędzie się przy ul. Wjazdo­
wej 2 o godz. 14. (bu)

Repatrianci z Francji
osiedlają się 

nie tylko w Wałbrzychu
(k) Już od wczesnej wiosny zjeż­

dżają na teren Legnicy repatrian­
ci i  Francji. W  ośmiu transportach 
przybyło ogółem od 15 marca br. 
4670 osób, w tym 1127 dzieci, 1405 
kobiet i 213S mężczyzn.

Ogólnie od 1945 r. na teren Leg­
nicy przybyło z Zachodu repatrian­
tów 123.027 osób, zaś ze Wlc-hodu 
386.928 osób; z tych ostatnich osied­
liło się w Legnicy 26.094, w powie­
cie legnickim 16.498 — reszta osied­
liła się w sąsiednich powiatach i 
miastach.

Zmiana 
nazw itiialscewoścl
(kr) Ostatnio zmieniono szereg 

nazw miejscowości w tut. powiecie. 
M. in. otrzymały nowe nazwy na­
stępujące miejscowości: Krążkowo 
(dotychczas Krzyżów), Chociemyśl 
(dotychczas Kociemyśle), Bytom 
Odrzański (dot. Białobrzezie), 
Brzeg Głogowski (dot. Brzegi), 
Kuźnica Głogowska (dot. Polski 
Tarnów), Sieroszewice (dot, Drus- 
kieuniki), Kromolin (dot. Miro­
sław), Nosoeice (dot. Noskowice).

« Należy zauważyć, że częste zmia­
ny miejscowości powodują błądze­
nie korespondencji oraz koniecz­
ność zmieniania pieczęci w urzę­
dach i instytucjach.

Szczęśliwy pomysł
(kr) Władze powiatowe wezwa­

ły podległe sobie urzędy do osta­
tecznego usunięcia śladów niemiec­
kich napisów  na terenie całego po­
wiatu.

Niekiedy usunięcie napisów na­
potyka na trudności techniczne np. 
w Głogowie na wysokiej- ścianie

KtonjLa WYDARZĘ*
DWA TYSIĄCE WYCIECZKOWI­

CZÓW przewinęło _ się w  Zielone 
Świątki przez Szklarską Porębę.

4 NOWE SCHRONISKA urucho­
miono w  Karkonoszach —  ped Szre-; 
nicą, na szczycie teiże góry, pod- 
Łabskim szczytem ł nad Śnieżnymi5 

| Jamami.
| 6 HOTELI, 2S PENSJONATÓW
I 121 DOMÓW WYPOCZYNKO­
WYCH jest w  Szklarskiej Porebie. 

i 6-CIOMIESIĘCZNY KURS admi-
j nistracyjno -  społeczny zakończył 
' się w  Świdnicy. Egzaminy dla uczest’ 
j ników kursu odbędą się w  dniach* 
114 — 15 czerwca. . 'WD).

kilkupiętrowego, zawalonego budyń 
ku, widnieje olbrzymi napis „Mo- 
belfąbrik", widoczny fila pasażerów 
przejeżdżającego opodal poeiągu.

Sądzimy jednak, że Zarządy Miej­
skie i Gminne usuną w jak naj­
krótszym czasie wszelkie ślady 
niemczyzny, które do dziś dnia tu 
i ówdzie szpecą widok polskich  
miast i osiedl*.

iicę poznać trzeba pozn-ańskięgo a nie z Wrocławia. 
Szkoda. Jedynym wytłumaczeniem 
tego stanu rzeczy może być fakt. że 

i gros wrocławian nie wie jeszcze 
j nic ani o grobie (raczej eliyba gro- 
j bach, bo sarkofagów jest kilka i 
; nie wiadomo w którym z nich zło­
żone są zwłoki św. Jadwigi), ani
0 studni Henryka Pobożnego...

UPRZYW ILE .JOWANY 
POMNIK

Turystę zaciekawią zabudowania 
klasztorne, rozłożone szeroko, zaj­
mujące prawie jedną piątą po­
wierzchni miasta. Z satysfakcją o- 
bejrzy również mały zameczek my­
śliwski. położony na terenie Uzdro­
wiska Państwowego w Trzebnicy. 
Wprawdzie jeszcze w 1945 roku wy­
szabrowano go do cna, niemniej po­
zostały' jeszcze dębowe sztukaterie
1 krągła wieża, z której roztacza 

j się na okolicę widok niezrównany.
Na koniec wypadnie mu obejrzeć 

sobie pomnik ku czci żołnierzy nie­
mieckich, którzy' zginęli „fur Va- 

[ ter!and" w 1914 roku; pomnik, kró-1 
lująey nad miastem, bo wystawiony I

na najwyższym ze wzgórz otacza­
jących Trzebnicę, ciosany w białym 
kamieniu, ostro odcinającym się zi­
mą i latem od zielonego tła jodeł. 
Ponoć pomnik ten cieszy się spe­
cjalnymi względami ojców miasta i 
otoczony jest ich czułą opieką...

MARTWE UZDROWISKO
Uzdrowisko trzebnickie jest je­

szcze na razie nieczynne. Do uru­
chomienia go potrzeba bagatelki,— 
miliona złotych. Powinien się on 
jednak znaleźć, skoro samo źródło 
siarczane, za czasów niemieckich 
nieczynne, dziś objawiające żywo 
chęć podjęcia działalności spłaci­
łoby tę inwestycję w ciągu pół ro­
ku. A  borowiny? A źródła żelazis- 
te, bijące dosłownie na potęgę? A 
hotel na 60 łóżek, świecący pustka­
mi? A  kilka will - ditto?^

O wypożyczeniu jednej z tych 
will na okres letni mają się starać 
harcerki wrocławskie. Chcą urzą­
dzić tam obóz... A  niechby!-Może 
by rozruszały Trzebnicę?

W. DOMAŃSKI

R y b a c y
organizują się!

(kr) Z inicjatywy ob. Białęckie- 
go Mieczysława, prezesa Kłubn 
Wędkarskiego w Głogowie, zorgani­
zowano Spółdzielnię Rybacką Wroc 
ław Oddział Głogów.

Rzekę Odrę w granicach miasta 
podzielono na trzy odcinki, które 
wydzierżawili obywatele: Moekałło, 
Naborezyk i Stachowiak, zawodowi 
rybacy.

Zadaniem spółdzielni będzie ra­
cjonalne zagospodarowanie wód i 
zaopatrzenie rynku głogowskiego w 
świeżą rybę. Znikną nareszcie dzi­
cy rybacy łowiący ryby granatami 
czy minami.

Pod kołami traktom
(kr) Jadący rowerem ulicą Sło­

wiańską w Głogowie ob. Stanisław 
Kowalczyk, właściciel kiosku, do­
stał się pomiędzy dwa traktory w 
biegu. Kowalczyk doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych. Poranionego 
przewieziono do tut. szpitala po­
wiatowego.
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| lasów, idealnym dla wrocławian 
miejscem weekendów sobotnio - nie­
dzielnych. To zgrubsza. A  teraz to 
wszystko trzeba sobie rozłożyć na 
raty lub na czynniki pierwsze — 
jak kto woli.
MIASTO TONIE W KWIECIU 
Zacznijmy od końca. Trzebnica 

tonie w kwieciu i zieleni. Niedawno 
kwitły tam magnolie, obecnie kwit­
ną różę — dzikie i sztamowe, aka­
cje i jaśminy,

W  wąwozach starych i nowych 
uliczek, węższych niż gdziekolwiek, 
zamiast tumanów kurzu lub zapa­
chów- niezbyt, efektownych króluje 
żywiczny oddech lasu. Zdrowo i 
przyjemnie.

KILKA GROBÓW 
ŚW. JADWIGI 

Pielgrzymki, jak dotychczas, ciąg 
ną do bazyliki trzebnickiej raczej ; 
z północy, niż z południa, ten. %

órzebnicy doje- 
.olejką, autobu- 
msem prywat- 
owym na popu- 
autem (służbo- 
motorem, rowe- 

i furmanką. W  o- 
by się ktoś uparł, 
ieszo. Bez wielkie- 
gdyż z Wrocławia 

st zaledwie 18 km.
JECHAĆ? 

czym innym. Po co? 
’.y iść do tej tam ja-

.aiin nie ..tej tam 
y się. t-rzebnieza* 
e miał(a) rację, 
dy historyczne, 
iszczeń, jest- czys- 
deczkiem uzdro- 
zno - pielgrzym-, 
wśród wzgórz i i

,go utysiannika »Słou.>a PoIskiego«)

Głogów

do Warszawy. Wskutek-jednak źle 
przeprowadzonej fermentacji wino 
to nie nadało się do picia i powró­
ciło z powrotem do fabryki.

Ciekawi jesteśmy kto za to bę- 
. dzie odpowiadał?

(MZ) Jak nas poinformowano, 
w tych dniach odesłano do Państwo 
wej Wytwórni Win i Boków w- Wał­
brzychu 10 tysięcy butelek wina j 
niezdatnego do użycia. Wino to w j 
zeszłym roku b. właściciel tej wy­
twórni — ob. Kirehniawa wysłał

13 iys. hutsiek wista poszło na marno
Wałbrzych

ZIEMIE
HACHODMIE



Zaponainainti *bpt v ;bk o
Istnieje u nas pewna kate­

goria ludzi, których los nie 
jest do pozazdroszczenia. Mam 
na myśli emerytów i inwali­
dów. O emerytach pisaliśmy 
niejednokrotnie t nie mamy 
nic do dodania, chyb* w tyl­
ko, że los ich nie uległ śmia­
nie.

Bardziej przykrą jest spra­
wa inwalidów. Ladzie, którzy 
utracili zdrowie w służbie oj­
czyzny, mają prawo domagać 
Się od społeczeństwa, jeśli już 
nie spłaceni* długa wdzięcz­
ności za utracone zdrowie 1 
przelaną krew, to przynaj­
mniej pełnego zrozumienia 
Ich potrzeb i uznawania praw 
zagwarantowanych ustawami. 
Istnieje ustawa inwalidzka, 
która mówi o prawie pierw­
szeństwa przy zatrudnianiu 
pracowników w przemyśle i 
Innych zakładach pracy Nie­
stety, przepisy przepisami, a 
praktyka idzie swoją drogą. 
Nic dziwnego, że wielu inwa­
lidów wegetuje w oplatanych 
wprost warunkach, ponieważ 
otrzymywana renta, nie wy­
starcza do życia.

Skądinąd inwalidom przy­
znaje się rozmaite zniżki, ale 
nie wszystkie instytucje to 
robią. Tak np. teatry zniżek 
nie uznają, kiuby sportowe 
ró-wnież. A przecież nie jeden 
z inwalidów, który sam kie­
dyś grał w piłkę, dziś chętnie 
popatrzyłby na mecz, cóż, kie 
dy go nie stać na to.

Czas najwyższy, ażeby spo­
łeczeństwo zaczęło inaczej pod 
Chodzić do tego zagadnienia i 
zrozumiało wreszcie, że inwa­
lida wojenny nie jest człowie­
kiem niepotrzebnym i wyrzu­
conym poza nawias, lec* 
wręcz- przeciwnie zasługuje 
na nasz najwyższy szacunek i 
pomoc w jak najszerszym za­
kresie.

TUWICZ.

KOMUNIKATY
'  I PROGRAMY

Teatrg

Pańsi.vowy Teatr Dolnośląski
O godz. 19-tej „Straszny Dwór".

Popularny
| O godz. 19-tej gościnny występ xna- 
; komitej pary tanecznej B. Bittnerów 
ny i J. Kaplińskiego.

Lalki i Aktoia
Widowisko dla dzieci „Jak Sewtry 

sao nauczył się tabliczki mnożenia".

Kina
.ŚLĄSK" — film produkcji amery­

kańskiej „Niewidzialny detektyw" 
.WARSZAWA" — film prod. polskiej 

„Dziewczęta z Nowolipek".
,ODRA“ — film prod. radz. „Ne gna 

mcy".
.POLONIA" — film prod. emeryk.

I „Historia jednego fraka".
.PIONIEF," — film prod. rad*. „Wy­

spa skarbów".
,TĘCZA". — film prod, szweda. — 

„Zamieć śnieżna".
,BOMA“ — film prod. red*. „Zaklę­

ta narzeczona".

Radio
SOBOTA, 7 czerwca 1947 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6 00 Sygnał 
czasu. 6.05 Dzienik. 6.20 Gimnastyka.
6.30 Muzyka. 6.57 Sygnał czasu. 7.00 

; Muzyka. 7.15 Wied. poranne. 7.35 Fre
gram na dzień bież. 7.40 Muzyza. 

i 8.30 Informacje. 8.40 Skrzynka PCK.
; 8.50 \uaycja szkolna. 14.00 Kronika 
Wrocławia. 14.05 Dialog. 14.15 Koncert 
reki.- 14.30 Koncert życzeń. 15.00 Me 
lodie świata. 15.25 O twórczości ma­
larskiej prof. Br. Jamontta. 15.30 
Skrzynka techniczna. 10.40 Utwory 
Griega. 16.09 Dziennik popoł.. 16.12 
Muzyka rozrywkowa. 17.00 „Tu mowi 
Śląsk". 17.15 Przy sobocie po robo­
cie. 18.45 Audycja dla wsi. 18.55 Po­
gadanka gospod. 19.05 „Bezpieczeń­
stwo i higiena pracy". 19.15 Utwory 
K. Szymanowskiego. 19.35 Rezerwa. 
19.40 Koncert reki. 19.57 Hejnał. 20.0G 
Dziennik. 36-20 Sprawy 1 ludzie. 20.30
10-ta aud. z cyklu „Tria fortep". — 
21.09 Słuchowisko. 21.25 „Nasze p.e- 
śni". 21.45 Aud. rozrywkowa. 22 00 

1 Popioły. 2.15 Transmisja z zabawy. 
22,45 Aud. -Orkiestry- TafuK-JŁ. 23 00 

. Ost. wiadcm. 23 ■” > Program na dzień 
i nest. 23.25 Lok. program na jutro.
23.30 Koncert Życzeń. 23.55 Windom 
z ost. chwili. 24.00 Dalszy ciąg .ran** 
misji z zabawy.

U o m im ik a tp

Referat p.t. „Zadania inteligencji 
I żydowskiej w chwili obecnej", wygł# 
; si w języku polskim redaktor „Frze- 
; łomu" dr. Eleazar Feuerman w sobotę 
i dnia 7 bm. o godz. 18-tej w sali Rob. 
: Klubu Sport. „Gwiazda" Pomorska
11-1-3. Wstęp wolny.

PCK Oddział Wrocław -  Miasto »■ 
rządza dnia 7 bm. w rest. „Klubowej* 
przy ul. Franciszkańskiej „wierzór al 
tystyczny" z udziałem Haliny Świątsś 
Dzieduszyckiej, Magdolny Toroczkaj 
i Wojciecha Dzieduszyckiego. Począie* 
o godz. 20.

SŁOWO POLSKIE Nr. 154 sir, I

dzona jesienią ub. r. dała pozytyw®# 
rezultaty, zwłaszcza dzięki współpra­
cy organizacji młodzieżowych i mło­
dzieży szkolnej.

Okresem nasilenia Wiosennej Akcji 
Społecznej Zbiórki Złomu i Metali 
jest czas od 15 maja do 30 czerwca 
b. r.

NIKOGO NIE POWINNO 
ZABRAKNĄĆ

W akcji tej powinien wziąć udziel 
każdy obywatel, a w szczególności mł* 
dzież szkół powszechnych, średnich,

I zawodowych i wyższych, wszystkie cr 
1 ganizacje młodzieżowe, oraz admini­
stratorzy i dozorcy domowi, 

j Za złom dostarczony z Akcji Społe- 
j Cznej do placówek terenowych Centra 
! 11 Złemu, wydaje składnik pekwit-owa 
nie za odebraną ilość i płaci ceny u- 
sialone przez Centralę Złomu.

W transporcie złomu zebranego t 
Akcji Społecznej do składników win 
ny dopomóc wszystkie fabryki, nakła 
dy pracy, Centralne Zarządy Przemy 

|slowe. Spółdzielnie „Społem1', oraz 
' wszystkie jednostki posiadające środ­
ki transportowe na podstawie zleceń 

' udzielonych im przez władze nadrzęd 
| ne.

Niecn nikogo nie zabraknie w tym 
szlachetnym współzawodnictwie <ł 
pierwszeństwo w wynikach, przez co 
przysłużymy się krajowi i przyśpieszy 
my jego odbudową.

i dy kilogram zebranego złomu — to 
| zwiększenie neszego dochodu społecz- 
■ nego i  bogactwa narodowego.

AKCJA ZBIORKI 
ZŁOMU I METALU

Centrala Złomu — Przedsiębiorstwo 
Państwowe powołana do i/c ia  ze.rzą­
dzeniem Ministra Przemysłu — prze­
prowadza na terenie całego kraju od 
dnia 15 maja do czerwca b. r. — Wio 
senną Kampanię Akcji Społecznej 
Zbiórki Złomu i Metali.

Zadaniem zbiórki jest wyzyskanie 
dla potrzeb hutnictwa takich wartoś­
ci, jakie przedstawia złom domowy, 

i marnujący się bezużytecznie na pod 
workach w gospodarstwach domowych 
na strychach, piwnicach, drogach i u- 
iicaeh, w postaci zniszczonych narzę­
dzi, starych naczyń, puszek blasza- 

| nych i różnych drobnych części żela- 
! stwa.

Dobrze zorganizowana i sumiennie 
przeprowadzona Akcja Społeczna 

i Zbiórki Złomu 1 Metali może dać prze 
mysłowi krajowemu duża korzyści i 
przyczynić się do szybszej odbudowy 
kraju.

Dlatego Centrala Złomu przy po­
parciu najwyższych Czynników Eządo 
wjch postanowiła prowadzić tę ak- i 
cję j e  k o  staią zbiórkę o specjalnym 
nasileniu w miesiącach wiosennych i 
jesiennych.

Pierwsza próbna Kampania Akcji 
[Społecznej Zbiórki Złom a przeprawa

Zapotrzebowanie hutnictwa naziom 
określone jest w planie 3-letnim cy- 

j frą 2.500.000 ton, z ezego na rok bie 
żący przypada okoto 730.900 ton, na 

: rok 19+8 — 900.000 ton, i wreszcie na 
ostatni rok planu 3-łetniego — 
1.030.000 ton. Cyfry te, aż nadto wyra 

i ziscie obrazują wagę zagadnienia.
SKARBY NA ULICACH 

j Przed 1939 r. 70 do 89% zapotrze­
bowania na złom pokrywała Polska 
drogą przywozu zze granicy. Po ostat 

| niej wojnie kraj nasz znalazł się w 
i posiadaniu dużych zapasów złomu, 
i który leży na polach i drogach, w uo- 
■ staci czołgów, dział i wraków samo­
chodowych, konstrukcji zniszczonych 

I mostów oraz w marach wypalonych 
j domów: — Warszawy, Wrocławia, 
j Szczecina, Kołobrzegu, Gdańska 
| i innych wielu miast.
| Ten rodzaj złomu jest przedmiotem 
i eksploatacji handlowej, wymagającej 
dużego nakładu środków technicz- 

i nych, wielkiego Wysiłku pracy i kosz- 
i tów.
j Nie możemy dopuścić do tego, aby 
i importo wać złem zza granicy za drogie 
dewizy przynajmniej tak długo, dopóki 

i posiadamy go jeszcze pod dostatkiem 
w kraju. Moment konieczności impor 
tu musi być odsunięty jak naida‘ej w 
przyszłość bo dewiz potr; bujemy obec 
nie na inne ce i.

Dlatego włeśr.ie musimy Wyzyskać j 
I wszelkie krajowe źródła złomu I każ- i

Wrocław bawi sief
Pod protektoratem Prezydenta 

' miasta Wrocławia i prezydium 
Związków Zawodowych z inicjaty- 

| wy Zw. Zawodowego Pracowników 
j Państwowych Koła Wrocł. Dyr. Gdb. 
| i Reg. Dyr, Planowania odbył się w 
i ub. czwartek w Hali Ludowej wiel- 
: ki Festyn .
j Już od wczesnych godzin popo­
łudniowych gromadziły się przed Ha 
lą tłumy ludzi, których nawet burza i 
ulewny deszcz nie odstręczyły od za 
bawy. O godź. 16-tej rozpoczęły się 

, popisy młodocianych wykonawców, 
Dzieci z przedszkoli przy fabryce 

! „Orzeł" z Turońska oraz młodzieży 
z Jeleniej Góry.

Tanie wstępy sprawiły, że Hala 
Ludowa zapełnJa się publicznością.
0 godzinie 19-tej przerwano tańce i
1 wysłuchano 4 pieśni, odśpiewa­
nych przez górników z Wałbrzy na. 
Z kolei wystąpił Związek Zawcdo-

! wy Odzieżowców z Wrocławie, z 
i chórem.

Cały Wrocław bawił się ochoczo 1 
wesoło przy dźwiękach ork er'ry 
wojskowej i ku zdumieniu niekió- 

: rych gości — bawił się bez aikt i  o- 
lu, gasząc pragnienie jedynie wirem.

Dla widzów, którzy gromadzili się 
tłumnie przed Halą zainstalowano 

1 r.a zewnątrz głośnik. O gadzmie 
j 1:3-ej zabawę w myśl programu za­
kończono.

IR-KA

REPREZENTACJA POLSKI -  na
•międzvpaństwowy mecz i  Norwegią, 
jaki odbędzie się Ił-go b. m. w Osia, 
została już ustalona i wygląda nastę­
pująco: Brom (Śląsk) raz.; Jurowicz 
(Kraków) — Szczepaniak (Warszawa); 
Filek (Kraków) — Jabłoński I, Parpan 
(Kraków); Kazimrercżak (Poznani- — 
Baran (Łódź); Cieślik (Śląsk); Świ- 
carz (Warszawa); C-r»ez (Kraków); I 
Rmólski (Poznań).

POZNAN — SZTOKHOLM 10 : 6. — 
Drugi występ reprezentacji bokser­
skiej Sztokholmu w Polsca zakończył 
sią porażką gości. Punkty dla Pozna- i 
nia zdobyli: Dominiak, Adamski (v. i 
o.), Sobczak, Szymura fk. «.) i Klimec 
k ) .

SKŁADY — ARTYSTÓW I PRASY
— na niedzielne zawody piłkarskie to 
stały już definitywnie ustalone. We­
dług opinii najwybitniejszych znawców ! 
piłkarstwa, są to najsilniejsze Jedena­
stki, jakie obie strony mogą w tej ■ 
chwili zgłosić. Prasa gra w składzie: j 
red. red. ABC, GROTOWSKI, Mo- ! 
BtotWci — Janicki, Drajgor, Frużyń- i 
ski — Weyman, Gołiński, Winnicki, 1 
Galiński, Danilewicz Artyści: Herba, 
Patkowski, Matuszewski — Dobrowol- j 
ski, Odrowąż, Korczyński — Sobieraj, I 
Ziobrowską KURNAKOWICZ, Burzyń 
sk., Kozak. Sędziuje: Feliks Sztam.

ŚWIĘTO SPORTOWE IKS-a — od­
będzie się w dniu 15-go b. m. W ra­
mach święta poznańska Warta ro­
zegra dwa spotkania piłkarskie z W. 
M. K. S-em i I. K 3-em, sekcja bok | 
serska zaś organizuje propagandowe 
zawody pięściarskie. (J.).

PRZEŁOŻENIE ŚWIĘTA. — Celem I 
podkreślenia wielkiego wkładu szkol­
nictwa w świecie PW i WT oraz wy­
kazania dorobku młodzieży na odcin­
ku wychowania fizycznego, postano­
wiono przełożyć uroczystości i poka­
zy młodzieży szkolnej z poniedziałku 
9.6 n» wtorek 19.6 W uroczysto- j 
ściaen wezmą udział pnedflśswleiele j 
kuratorium to A' z kuratorem Bursą 
na c z e ) G  -i t 10.90 — ę . <sz g mna- 
stycżń/ uczniów szkół. łredoićh mia­
sta Wrocławia, godz. 10.39 — zawody . 
lekkoatletyczne szkól tradnlch, mło- j 
dzieży męskiej i żeńastej, goaz. 1200
— gry sportow j stk średrceh. koszy-j 
kówka, siatKOwka.

Drogi dzień święta WF i PW t.j. 
poniedziałek 9 6 rozpocznie się o go­
dzinie 16 00 inscenizację tańców na- | 
rodowych w wykonaniu orzencic 1 ucz j 
ołów gimnazjum * Karpacza, *

Dostarczamy IM  .1 swflwca

jdokonał prezes Stowarzyszenia E- 
[ lektryków Polski-ch inż. Straszew­
ski. v

Z ranrenia Rządu przemówił inż. ; 
Rumiński, delegat Min. Przemysłu j 
i Handlu, który powitał żebranych - 
i podkreślił znaczenie Zjazdu dla j 
dalszego rozwoju zagadnień elek­
tryfikacyjnych nie tylko naszego j 
kraju, ale całego kontynentu.

Następn!e przemawiali przedsta­
wiciele poszczególnych delegacji i 
goście zagraniczni. Prezes Stra­
szewski wygłosił dłuższy referat 
programowy na temat „Synteza od­
budowy i osiągnięć". Tematem dru­
giego referatu było zagadnień'e 
szkolenia elektrotechnicznego. Po 
referatach wywiązała się ożywiona 
dyskusja o sprawach szkolenia za­
wodowego i fachowego.

Zjazd trwać będzie trzy dni. W 
programie przewidziane są refera­
ty fachowe oraz wycieczki do Jele-1 
niej Góry Piłichówie, Wałbrzycha 
s Świdnicy. Przygotowanych jest 
szereg uchwał, których realizacja ; 
przyczyni się Jo rozwoju elektryfi­
kacji kraju i zastosowania nowych 
osiągnięć uzyrkanyeh za granicą 
w dziedzinie elektryfikacji. (—)

Koncert Moniuszkowski
(TW) W sobotę, dnia 7 czerwca i 

o godz. 19-tej odbędzie się w Elu- j 
bie Towarzystwa, Rynek 6, koncert : 
poświęcony twórczości Stanisława i 
Moniuszki.

Impreza ta objęta programem 
„Dni Moniuszkowskich" poprzedzo 
na będzie krótką biografią wielkie- 

I go kompozytora. Wykonawcami 
koncertu będą prof. Piotr Łoboz — 
fortepian, p. Waleria Jędrzejrw- 

* -ska oraz młody utalentowany te- 
i nor p. Węgrzyn — śpiew.

W y p a d k i
Umaiła na atak serca

j (ij Garłowska Leonia lat 55, zam. 
1 przy ui. Partyzantów 74 uległa S’ I -  
! nemu atakowi sercowemu. Poroto- 
! wie Ratunkowe PCK odwiozło cnorą 
j klientkę do kliniki, gdzie w  ciągu 
kilkunastu minut zmarła.

Wypadek w pociąga
(I) Pracownik PKP w  Jeleniej Gó­
rze w  podróży do Wrocławia domał 
w czasie zamykania okna w wagonie 
silnego okaleczenia dłoni.

Punkt PCK na dworcu głównym 
udzielił mu pierwszej pomocy.

Zasłabł w podróży
(I) Krogulski Maks, zam. we Wroc 

ławiu wracając z podróży uległ w  
| pociągu silnym bólom żołądka. Po 
| udzieleniu mu pierwszej pomocy na 

punkcie PCK odwieziono go do szpi­
tala Wszystkich Świętych,

W dniu 25. 4. 47 r. wyszła z do­
mu Bizanz Bogusława M arii ur. dn. 
5. 4. 1931 r. w  Zimnej Wódce pow. 
Lwów, c. Jana i Joanny, zam. Wroc­
ław ul. Gajewskiego Zygmunta Nr. 
9. m. 6. i do dn.a dzisiejszego nie 
powróciła. W/w jako uczenica Gim­
nazjum Krawieckiego we Wrocła­
wiu przy ul. Bossak-Haukego, wy­
szła w krytycznym dniu około godz. 
7 rano jak zwykle do szkoły. Zacho? 
dzi podejrzenie, że w /w mogła być 
uprowadzona przez któregoś z jej 
znajomych. Wobec, powyższego zwra 
camy się z prośbą do wszystkich o- 
bywateli,, którzy by mogli udzielić 
jakichkolwiek informacji o zaginio­
nej względnie uprowadzonej lub zna 
ją jej miejscę pobytu, aby zgłosili 
się w Wydziale Służby Śledczej Ko­
mendy Miasta MO we Wrocławiu 
przy ul. Ks. Witolda Nr. 38'40 po­
kój 28.

J Rysopis zaginionej: Blondynka,
| długie warkocze, rozdziałek na środ­
ku, średniej budowy, okrągła na 

! twarzy, średniego wzrostu, bez zna- 
I ków szczególnych, ubrana była, w 
| jasny ph szczyk koloru „beige" brą. j

Ż Y C I E  
S P O R T O W E

zowe tyrolki, na głowie chustka zie- 
\ lc^a w czarne kraty pod spodem 

miała swetr koloru niebieskiego, 
gianatowy fartuch szkolny i czarną 
spódniczkę.

M

P o s z u k u j e m y  zaginionej

W  dniu wczorajszym na Politech 
nice Wrocławskiej rozpoczął się 
międzynarodowy X III Zjazd Elek­
tryków Polskich (SEP) z udziałem 

i przedstawicieli zagranicy. W  zjeź- 
! dzie wzięło udział ponad 609 delega 
tów z kraju oraz reprezentanci 
Francji, Czechosłowacji, Wioch i 
Szwecji. Zjazd rozpoczął się uro­
czystą mszą św„ poczem otwarcia

Prawdopodobnie jnż w przyszły 
wtorek tzn. 10 bm. odbędzie się ple­
narne posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej, na którym omawiany 
ladzie budżet miasta na rok 1947. 
Jak jnż donosiliśmy, dotychczas 
MRN uchwalała jedynie prowizoria 
budżetowe na poszczególne miesią­
ce. Prace nad budżetem trwały pra­
wie 7 miesięcy. Miał go opracować 
ŻM w terminie dó marca br„ oka­
zało się jednak, że szereg pozycji, 
zwłaszcza dotyczących przedsię­
biorstw użyteczności publicznej mu­
si ulec zmianie. Po wykończeniu 
budżetu przez ZM opracowaniem 
jego zajęła się komisja finansowo- 
budżetowa Miejskiej Rady Narodo­
wej, która strawiła szereg dni ua 
analizowaniu poszczególnych pozy­
cji. Posiedzenia komisji trwały nie­
jednokrotnie po dzlsięć i więcej go­
dzin. Niezależnie od tego w opraco­
waniu niektórych działów uczestni­
czyły i inne komisje MRN jak ko­
misja zdrowia, oświaty, kultury, o- 
siedleńcza .opieki społecznej, regu­
laminowo - prawna.

Obecnie prace te zostały takoń-

Międzynarodowy Zjazd Elektryków

nie o najkonieczniejszych inwesty­
cjach. W dochodach przyjmowano 

i raczej sumy niniejsze, kierując się 
i ich realnością. Już dziś należy so­
bie otwarcie powiedzieć, że propo­
nowany budżet jest tak skonstruo­
wany, ażeby nie obarczać zbyt wy­
sokimi ciężarami mieszkańców mia­
sta. Z tego też tytułu wiele palą­
cych zagadnień w tym budżecie nie 
uwzględniono.

Szczegółową analizę budżetu po­
damy po zatwierdzeniu go przez 
pleHum MRN.

T. T.

czone i budżet przechodzi na ple­
num Rady, gdzie będzie jeszcze’ raz 
odczytany i zaakceptowany.

Tegoroczny budżet zamyka s;ę w 
przybliżeniu sumą 360 — 370 milio- 

I nów złotych w dochodach i wydat- 
i kach zwyczajnych, oraz sumą ok. 
61 milj. w dochodach i rozchodach 
nadzwyczajnych. Ostateczne sumy 
końcowe bndżetu zostaną uchwalo­
ne na plenum.

Przy opracowywaniu bndżetu ko­
misja finansowo - budżetowa u- 
względniała najniezbędniejsze wy­
datki, nie zapominając rówuocześ-

m jyskisja.iH M że te * Hasia



Kartki odzieżowe
na rok 1947/48
Wydział Aprowizacji Z. M. przy­

stępuje do wydawania kartek odzie­
żowych na rok 1917/48. Kartki te 
będą ważne od 1 hpca 1947 do 30 
oerw ca  1948. Podobnie jak zeszło­
roczne posiadać będą 42 pkt. na weł 
aę, 30 pkt. na obuwie i 102 pkt. na 
wyroby dziewiarskie.

Kartki wydawane będą przy oabio 
n e  kart żywnościowych na lipiec br.

Wydawać się je będzie na podsta­
wie wykazów składanych przez za­
kłady pracy

Jak już donosiliśmy, Spółdzielnia 
Spożywców i firma Bata przystąpi­
ły do wydawania towarów dz.ew lar 
•kich na IV kwartał. Należy zazna­
czyć, że szereg osób dotychczas nie 
pobrało jeszcze materiałów wełnia­
nych, których wydawanie rozpoczę­
ło się w roku ub.

Publiczność wrocławska znów za­
atakowała sklepy rozdzielcze, w o- 
bswie, że później me otrzyma należ­
nych jej przydziałów. Obecnie obser 
wujemy ten sam obraz, który widzie 
liżmy przy wydawaniu materiałów 
wełnianych.

Ludność me stosuje się zupełnie 
do wyznaczonych terminów sprzeda 
ty, zapominając, że sprzedaż będzie 
trwała przez 4 miesiące i każdy o- 
trzyma należny mu przydział. Skle­
py rozdzielcze obsługują przeciętnie 
ponad 1000 osób .1 siennie.

Nadmienić należy, że przy za- 
kupnie musi się przedstawić zaświad 
ezenie wystawione przez miejsce 
pracy, że dany pracownik korzystał 
s kart żywnościowych w  IV kwarta 
le  ub. r. (—)

Ban I8LRICZIIIIBLSIT
JASDOŃCZYK & MANTHEY

IPOZNAN, ul. Asnyka 7 (róg Sienkiewicza)
Członek Zrzeszenia Kupcóui Zbożowgch R.P.

Telefony: 40-69, 99-53, 99-57 
Skrót telegraficzny: „Centroplon"

Zakup I sprzedaż
wszelkich zbóż, mąki żgtnief I pszennej, 
kaszy jęczmiennej, otrąb, pasz treściwych, 
słomy i siana prasowanego, nasion olei­
stych i innych, g r o c h ó w  »Wiktoria« 
i »Fołgera«, ziemniaków. k  1729

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA

K i s s f e  L i k w i i a s p  p t ó M w s i i  3 G. L w i z - f i i w i ! !
Fabryka Aparatów Elektrycznych pod Zarz. Państw.

w RANKO WIE (pow. Kłodzko)
z a w i a d a m i a

o likwidacji tegoż przedsiębiorstwa
Wszyscy wierzyciel# winni zgłosić swe wierzytelności w terminie dc dnia 
15 czerwca 1947 r. Siedziba Komisji Likwidacyjnej mieści się przy Pań­
stwowej Wytwórni Urządzeń Teletechnicznych ZĄBKOWICE SL. CL Fol- 
na nr, 8. c. LORENZ — HELIOWATT

Fabr. Ap. Elektrycznych 
pod Zarządem Państwowym 

4964 w Rankowie w Likwidacji

CNIEWA2NIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną z RKU wydaną w Wołowie 
i legitymację traktorzystów na nazwi 
sko Mulawa Bolesław. Lipnica. 4864

IINIE W A 2 NI AM skradzioną książacz 
kę wojskową, podziękowanie za wa­
leczność przez Marsz. Stalina i Marsz. 
Rola -  Żymierskiego na nazwisko 
Pinkowski Stefan. Łagiewniki, oraz 
dowód tożsamości konia. 4871

S Z T A N D A R Y
paramenta 

kościelne wykonuj# w <e
własnych pracowniach £

jedyna fachowa na miej ae
sen znana od tat firm?;

H Ę D Z B E B Ł S H A
Poznań - Górcsyc

ni. Zgoda 20 dojasd u u s i j a :  4 i S
Nagrodzona na P . W. n, Toiefor 6V63 

Osobna dział napraw parenzentdis 
Polecam przyborg de ornatów

UNIF.WAŻNL4M zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Wróblewski Jó 
zef Głębowice. 4874

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty z fotografią, kartę RKU, za­
świadczenie pracy z Niemiec, poświad 
czenie kupna roweru na nazwisko So 
liński Józef. Dąbrowa Dolna. 4875

SsaStnie
ud 21 2500

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty, metrykę ślubu na nazwisko 
Pak Piotr gm, Ścinawa. 4876

eleganckie 
Sukienki, ubranka dzie­
cinne cfsiźff w y b ó r ,
C E N Y  R E K L A M O W I  

poleca E i A G H n a  polec*
ul. Marsz. Stalina 131 4948

PIOSENKI CZYTELNIKA 
Muzyka: Fr. Leszczyńska 

I nagle żal. — tekst A Nowicki 
Marsz robotniczej Łodzi — 
tekst: H. Rostworowski 

Nigdzie nie jest tak dobrze, 
jak v/ niebie... 

tekst: K. I. Gałczyński 
Warszawa — tekst: H. Rostworowski 

Cena egz. 76.— zł. 
S p r z e d a j ą  k s i ę g a r n i e

K 1522

Z a a n g a ż u j e m y

D O Ś W IA D C ZO N E G O  T E C H N I K A
S3SS€£&&MfS^SaTI&SS&
lub masowych robót z i e m n y c h
NA KIEROWNIKA punktu rozbiórko 
w ego o załodze SCO ludzi (Rozbiórka, 
transport lokomotywami, ładowanie' 
na wagony cegły).
2) TECHNIKA do zorganizowania l 
prowadzania wy b i orki drzewa z bu­
dynków zniszczonych.
*) SAMODZIELNEGO MAGAZYNIE­
RA dla materiałów rozbiórkowych 1 
ekspedycji.
ZGŁOSZENIA: Państwowe Przedsię­
biorstwo Rozbiórek i Gospodarki Ma­
teriałami Rozbiórkowymi Wrocław, 
Mikołaja 71. 4962

OSŁOSJHUA DńOBttf

Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu 
ul. Krupnicza 2 

o g ł a s z a  

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowo-budowlanych gmachu przy ul. Do­
brzyńskiej 21/23. Przetarg obejmuje roboty: 

1. budowlane,
2. instalacyj elektrycznych, •
3. remont dźwigów elektrycznych,
4. instalacyj telefonów i zegarów elektr.,
5. instalacyj urządzeń przeciwpożarowych, centralnego ogrzewa­

nia, wodociągowych i kanalizacyjnych.
Oferty oddzielne na każdy rodzaj robót, składać należy do dnia 

16 czerwca 1947 r. w sekretariacie Komisarza Organizacyjnego U. S. 
we Wrocławiu, ul. Krupnicza 2, III ptr. w godzinach od 10—12-iej 
w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na remont gmachu 
przy ul. Dobrzyńskiej 21“. Tam też można nabyć za opłatą podkładki 
do ofert (ślepe kosztorysy) i zapoznać się bliżej z warunkami prze­
targowymi. Do oferty musi być do łączony dowód złożenia wadium 
w wysokości 1% sumy ofertowej. Wadium należy wpłacić na rachu­
nek Ubezpieczała! Społecznej Nr 87 w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego we Wrocławiu.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 16 czerwca 1947 r. 
o godzinie 12-tej przy ul. Krupnicz ej 2 w lokalu wyżej podanym. Ofer­
ta wiąże oferenta do dnia 30 czer wca 1947 r.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferentów bea względu na wysokość ofert ewent. zlecenia tylko 
części oferowanych robót łub unieważnienia przetargu bez obowiązku 
oodania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek z tego tytułu odszko­
dowań. K-1722

UNIEWAŻNIAM zgubione w dniu 3.6 
1947 r.: książeczkę wojskową wydaną 
przez 3 p. p.. Leg. Jarosław, zaświad 
czenie rejestracji wojskowej wydane 
przez RKU Tarnów, zaświadczenie de- 
mobilizacyjne z dnia 31.12 1945 r. wy 
dane przez RKU Tarnów na nazwisko 
Kiszakiewicz Roman. 4901

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, 
dowód kolejowy, bilet okresowy, legi­
tymację PPS, odcinek zameldowania 
Matusik Tadeusz, Świdnica, Strzelińska 
nr. 15. 4947

ZAMIENIĘ 2 pokoje, nyża, kuchnia 
na mniejsze lub podobne w okolicy 
kina „Sląsk“, Klucz borzk* 11/13.

4838

ZAMIENIĘ mieszkani# 4 pokojowe,
j luksusowe w centrum Łodzi na willę 
: lub odpowiednie mieszkanie w# 'Wro­
cławiu. Zgłoszenia pod „Łódź" do Re 
dakcji „Słowa Polskiego". 4846

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną, książkę wojskową, nazwi 
sko Dratwa Paweł, zamieszkeły Dono 
łowo 12 pow. Świdnica. 4948

UNIEWAŻNIAM zgubiony dyplom mi 
strzowski na nazwisko Mahaczka Ka­
jetan. 4965

, ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokojowe — 
i Łódź, ul. Piotrkowska na 4 — 5 poko 
| jo we w Jeleniej Górze. Pilne. Oferty 
i kierować Kulesza, Łódź, Piotrkowska 
nr. 82. K-1657

ZAMIENIĘ natychmiast 3 pokojowe 
mieszkanie w śródmieściu na takie ta 
me lub większe na Sępolnie. Wiado­
mość: „Elektra" f-ma — Łokietka 4.

4900

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty, kartę rowerową nr. 15100 na 
nazwisko Rasztar Paulina, ul. Zawi­
szy Czarnego 6, Kłodzko. 4986

HANDLOWE

B ło tn ik ó w  do ro zp o rk i
m u r ó m  i  l a d o u j a n i a  c e g l g
przyjmujemy 4351

Lisla dyżurów leksrzy Ubezpfeszaini Społecznej I Pafctwo^Fjrotetebioretw*
W r o c ł a w ,  B r a n i  b o i s k a  56

UNIEWAŻNIAM zgubioną kennkartę 
oraz inne dokumenty na nazwisko 
Chudy Władysław. 4967

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
Kłodzko, kennkartę na nazwisko Ja­
błoński Witold. 4968

POSAD POSZUKUJĄ

JEGŁA maszynistka ze znajomos'cią 
buchalterii i pracy biurowej poszuku 
je pracy. Zgłoszenia do Redakcji cod 
4S25. 4825

SIŁA biurowa obeznana w księgowo­
ścią, maszynopiśmie, korespondencji, 
długoletnia praktyka w przedsiębior­
stwie przemysłowym łódzkim poszuku 
e posady. Łaskawe oferty pod „19".

4932

POSZUKUJĘ 3 — 4 pokojowe miesz­
kanie komfortowe z meblami lub bei 
za zwrotem wszelkich kosztów. Zgłoszą 
nia Wiodkowicza 11/1 — Lindenbaum.

4908

CZTERO POKOJOWE mieszkanie czę­
ściowo wyremontowane do odstąpienia 
Dubois 6 — 9 od 18 — 19. 4950

POSZUKIWANIA RODZIN

PANA CZESŁAWA MAJEWSKIEGO
z Piaseczna — obecnie zsm. Wrocław 
proszę bardzo o skomunikowanie się 
Sępolno R. T. 4990

ROŻNE

ne miesiąc czertuiec 1947 r. 
8.VI.I947 r.

Lekarze demowi
Obw. I. dr. SUwicki Jerzy ul. Ogrodowa 97 I  p.

„  II. „ Jaworska Halina ul. Michałowskiego 24
„ - III. „ Stankiewicz Irena ul. Borelowakiego 9
„ IV. Kwspiński Jerzy ul. Boya Żeleńskiego 22/24.

Lekarz speejaikia ginekologii i położnictwa 
Dr. Sygnatowk* Bronisław ul. Krasińskiego 42.

Lekarz Naczelny
K 16G8 ‘ Ubezpieczalni Społecznej

Dr. J. Kosiński

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA KO 
LEJOWA — KONWOJE — MAGAZY 
NY — szybko — solidnie — „TRANS- 
DAL“ -  Świdnicka 10. K 1556

CHCESZ mieć zegarek dobrze napra­
wiony i z gwarancją? Zwróć się do 
pracowni zegarmistrzowskiej: Jana Da 
niluka, Wrocław, ul. Traugutta .91.

4824

„PATRIA" — Rynek 22. — Poleca zna 
ne ze swej jakości LODY I wyroby cu 
kiermcze." Ceny niskie. Hurt — detal.

K 1733

MASZYNĘ do szycia „Singera", wagę 
automatyczną 10 kg i samochód osobo 
wy Opel sprzedam. Zgłoszenia ood 
„P 4". 4949
SKLEP rzeżnicki, chłodnia, warsztat i 
mieszkanie odstąpię za zwrotem kosz 
tów remontu. Zgłoszenie do „Słowa 
Polskiego" pod nr. „4951". 4951
MOTOCYKL dwusetka NSU do sprze 
dania w dobrym stanie Wrocław ul. 
Trzebnicka 15 m. 1 w podwórzu. 4899 i

STUDENTE,A - buchalterka poszukuje 
posady od zaraz, kierować pod „Stu­
dentka". 4952

BUCHALTER - organizator b. dyrek­
tor administr. -  handlowy, wielolet­
nia praktyka, organizuje księgowość 
wg. planu kont, sporządza, sprawdza 
bilanse; obejmie nadzór, przyjmie sta 
no wis ko na dobrych warunkach. Ofer 

i ty Y/uborg, WroełSW?-"W!nc. Pola 44. 
i parter. 4930

WYKONUJĘ wszelkie remonty budo­
wlane jak mieszkań, sklepów itp. — 
Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 
A. Blachowskl, Wrocław, ul. Nowowiej 
ska 52. 4953

PRZEWOZY towarów w mielcie i za 
miejscowe przeprowadza Biuro Prze­
wozowe, Świdnicka 27. Tel. 32-85.

4943

WOLNE POSADY

I POTRZEBNA ekspedientka z prakty­
ką w branży galanteryjnej. Wiado­
mość: Wrocław ul. Szczytnlcka 46
sklep zabawek. 4934

POTRZEBNA zdolna fryzjerka z ma­
nicure od zaraz, Stalina 182. 4925

NOWE polskie płyty gramofonowe, ce 
o »  hurtowe, poleca Odeon, Poznań, 
Prusa 17. K 1469
FILATELISTOM cenniki wysyła „Ko 
imos" Sosnowiec, Żymierskiego 24 — 
Kupujemy zbiory. K 1690 j
KUPIĘ w dobrym stanie lady z pusz- i 
kami na lody z elektryczną chłodnią, j 
oraz maszynkę do robienia lodów 20 i 
litr. Oferty „Słowo Polskie" pod „Lo- ! 
dy“ . 49441

I PRZYJMĘ fryzjerkę ł fryzjera Wro- 
i cław — Opolska 33. 4938

i EKSPEDIENTKA do składu papieru 
1 może się natychmiast zgłosić. Zgł. kie 
1 rować do Redakcji „Słowa Polskiego" 
i pod nr. 4955. 4955

LOKALE

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" i wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego"-Centrala: Wro 
cław. ul. Krupnicza 13, (1-sze 
ptr.), tel. 27-54 codziennie * wy­
jątkiem świąt ad gedz. 8-16-tej. 
Oddziały. Legnica: Grodzka 3/4 
tel. 19. Jelenia Góra: u». Kolejo­
wa 18, tel. 21 00. Wałbrzych, ui. 
Słowackiego 15. teL 10-93 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żegaó: Rynek 35 Księ­
garnia Wł Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Biuro
ogioszeń Rynek 34. Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia koła Czytelnik", Zło 
toryja: Pow Oidz. Int. t Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz Inf. 1 
Prop. \ Księgarnia „Czytelnik" 
Brzeg: Księgarni* M. Wais.

, ,, ... „ , . .  . F-0101 Wydawca: Sp Wva Czytelnik"Redaktor Naczelny: Teofil l.itek, * J
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza 13 -  tei. Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, śroay 1 piąte! od gcdz S2-13-tej.

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 zł.
z odniesieniem do domu 103 złotych Druk. Sp Wyd, ..Czytelnik Wrocłsw ni f fCośc<uszk1 4S.

i
POKOJ umeblowany w okolicy Ryn- , 
ku poszukiwany. Oferty pod „D yrek-1 
tor". 4806

, WGSKL odpadki od świec zamienia : 
i na świece, kupuje, olejki - tłuszcze j 
kupuje: Krotoszyńska Fabryka Wyro- ; 
bów Wosk. — Krotoszyn, Sienkiewi­
cza 2a K-lł-11 |   i
KSIĄŻKI dla szkół i bibliotek nowe ł ' 
używane — -antykwariat naukowy — : 
nuty — poleca: Księgarnia Michał Bo i 
kajło Wrocław, ul. Szewska S obok i 

i Rvnku. K 1684 i
!  i
AGAR — agar kupujemy stale „Le- ; 

Ichia", Warszawa, Jakubowska 18. ;
. • K-1G55

' MASZYNY do pi«azsd* w dobrym sta 
i nie sprzedam. Wiadomość: ul. Elizy 
Orzeszkowej Na-. 40, III p. m. 13, o- 
glądać można miądsy godz. 2 — 4.

4919

HURTOWNIA Tsdeusz Falkowski & 
S-ka, Kalisz, ICsmanleka 4, tel. 14 — 
81. Towary tekstylna, galanteria, za- 

! bawki, dewocjonalia, kosmetyka, ar- 
| tykuły mydlarskie. Prowincja za zali 
I czeniem. Prosimy PT. Wytwórców o 
I nawiązanie kontaktu handlowego. 
| K-1427

 --------------- ——  — - -  . j

Wpwitóa Sptóa PnsajsłH lajssosep wnMasmj'
zatrudni: . li

mislrzłjor itolarskich, stolarzy, brakarzy branży drzew- 1 
nej, buchalterów , Inspektorów  branży drzewnej. j t

WARUNKI DO OMÓWIENIA. Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
kwalifikacyjnych przyjmuje Oddział Personalny Dyrekcji — Wrocław, ; 
ul. Hercena 7. 4802 ,


